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WCW 4 4 grudnia 
(Niepotrzebna obrona p Grocholskiege. — Kolej 
Łupkowska. -- Nowa pożyczka moskiewska. — 
Koålicja mocarstw dla powstrzymania Chińczyków 
od rzezi Europejczyków w razie wybuchn wojny. 
— Bieżące wiadomości z zagraniey, — Projekt 
powszechnego stowarzyszenia obywateli w księstwie 
Poznańskiem. — Z konferencji bemackiej. — Spra- 
wa zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych.) 


Telegramy o przebiegu obchodzonej w nie- 
dzielę przez polską młodzież uroczystości Mi- 
ckiewiczowskiej we Wiedniu doniosły, że poseł 
Biliński skorzystał z tej sposobności, ażeby 
wziąć w obrocę prezesa Koła polskiego, p. Ka- 
zimierza Grocholskiego przeciwko dziennikar- 
stwu, które zapoznawać ma jego zasługi. Nie 
mamy tekstn przemówienia dr. Bilińskiego , 
więc nie wiemy o ile trafnie streszczono w te- 
legramie jego przemówienie. Jeżeli jednak sza- 
nowny profesor rzeczywiście brał w obronę p. 
Grocholskiego przeciwko dziennikarstwu, to 
rzeczywiście żal nam jego trudu. Najpierw bo- 
wiem JE. pan Grocholski udowodnił to nieje- 
dnokrotnie słowem i czynem, że nie a nic mu 
nie zależy na opinii dziennikarstwa krajowego, 
więc gdyby nawet znalazło się w dziennikach i 
coś przykrego dla niego, to szanowny prezes 
Koła polskiego z pewnością tem sobie snu spokoj- 
nego nie zepsuje... Powtóre, chociaż Gazeta Nar. 
najczęściej wymieniała teraz nazwisko p. Gro- 
cholskiego z powodu sprawy kolejowej, to je- 
dnak nie ubliżyliśmy, o ile sobie przypominamy, 
nigdy wysokiej powadze głównego przewódzcy 
reprezentacji kraju naszego w Radzie państwa. 
Z pewnością nikt serdeczniej i goręcej od nas 
znakomitych jego usług dla kraju nie ocenia, 
nikt szczerzej nie wielbi jego podniosłego cha- 
rakteru obywatelskiego. Lecz sprzeniewierzy- 
libyśmy się obowiązkom naszym, gdybyśmy w 
sprawach krajowych szli za głosem uczuć, nie 
zaś za przeświadczeniem rozsądkowem. A po- 
nieważ wedle naszego przekonania sprawę de- 
centralizacji kolejowej traktuje z jakąś trudną 
do pojęcia niechęcią, wahająco i po kunktator- 
sku, więc musieliśmy to wypowiedzieć — na- 
wet wobec tak czcigodnej osobisto- 
ści, jak pan Grocholski. . 
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W ostatnich dniach poczęły kursować wia- 
domości, jakoby zanosiło się na przeniesienie je- 
neralnej dyrekcji kolei Łupkowskiej (I. węgier- 
sko-galicyjskiej kolei żelaznej) z Wiednia do 
Pesztu. Ma to być wynikiem długich, we Wie- 
dniu, a później w Peszcie prowadzonych narad 
nad kwestją, co ma się stać z tą koleją wobec 
faktu, że od nowego roku pozbawioną ona Zo: 
stanie administracji galicyjskich linij państwo- 
wych i gdy obecnie organizuje się służba ruchu 
dla galicyjskiej kolei Transwersalnej, właśnie 
w tej części, z którą kolej Łupkowska krzyżu- 
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MLIFIERZ ULICZNY. 


(Sylwetka.) 
Feliksowi Mikulskiamu — jako 
pendent do Jego „Tracza”* — w 
upominku. 

Drzwi wchodowe mojego pokoju skrzypnęły, 
odwrócony do nich plecyma, usłyszałem dobrze 
znany mi głos: l 

— Noże, nożyczki, brzytwy ostrzyć... nie 
ma co ostrzyć ? d 

Był to stary Jan z Łyczakowa, lwowski 
szlifierz uliczny. i 

Rzadko kiedy zachodził do mnie, ile razy 
jednak przyszedł w czasie mej obecności, Zaw- 
sze starałem się coś znaleźć dlań do roboty. 
Tak było i dziś. Wyciągnąłem z szufiady stoli- 
ka duże nożyce do papieru, wprawdzie nieko- 
niecznie jeszcze żądne toczydła, lecz byle Jan 
nie odszedł z próżnemi rękoma. | Í 

Z namaszczeniem znawcy wziął ten instru- 
ment, od śmierci Abdul Azisa historyczną już 
tradycję mający, do rąk; otworzył go, spróbo- 
wał ostrza puszkami i palców, ku zdziwieniu me- 
mu wręczył mi go napowrót. f M i 

— Cóż to, Janie, nie podejmujecie się tej 
roboty ? 

— Boże uchowaj, ino proszę pana grzech 
hyłby ostrzyć, wszak to jeszcze ostre dosko- 
nale! Czas będzie za jakie pół roku. , 
` — Dobrzy jesteście, a jeśli ja chcę mieć 
Je ostrzejsze ? 

— Jak już koniecznie pan się uparł, no to 
Proszę dać. ale powtarzam swoje, że szkoda je- 
Szcze. Toż to „fajna“ stal, wieki trzyma robotę. 


We Lwowie, Środa dnia 5. Grudnia 1883, 


je się. Najnaturalniejszym byłby wniosek, że ko-| pożyczki. Być może, że się uda Mendelsohnowi 
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lej Łupkowska a w szczególności austrjacka jej|i spółce uplacować za granicą całe 50 milio- |ostatnich numerów energiczną odprawę Katko- 
część powinna być zajętą cz officio w zarząd|nów! Bankierzy, podejmający się emisji, mieli|wowi i panslawistom. Artykuł ten, pochodzący 
państwowy, do czego państwo posiada już z ty-|żądać od rządu moskiewskiego, iż tylko pod | prawdopodobnie od jednego z przewódzców par- 
tułu gwarancji dochodów za drogie pieniądze|tym warunkiem podejmą się emisji, jeśli rząd |tji postępowej, drwi naprzód z projektu Katko- 


nabyte prawo. To jednak nie leży w interesie 
pp. Verwaltungsratów — ich interes wymaga 
bądź co bądz utrzymać się w roli samodzielnej. 

e Wiedniu nie szło im gładko z ich zabie- 
gami, więc przenieśli punkt operacyjny do Pesz- 
tu, i tam przy pomocy potężnych wpływów An- 
drassych przeprowadzili podobno co chcieli. 
Chociaż jednak być to łatwo może, że Rada za- 
wiadowcza kolei Łupkowskiej zdołała zapewnić 
sobie nadal samodzielne stanowisko w Peszcie, 
i tam chce ona ściągnąć także centralny zarząd 
całej linii, od Przemyśla począwszy, to okolicz- 
ność ta wcale nie przeszkadza temu, ażeby 
co się tyczy galicyjskiej linii podniesione teraz 
zostały we Wiedniu prawa państwa do objęcia 
jej w administrację rządową. Tego wymaga pra- 
wo, więc tek się stać powinno bez względu na 
to, iż ten lub ów magnat tego sobie nie życzy. 

Otrzymaliśmy wczoraj doniesienie z Wiednia, 
które umieszczone było w wczorajszym nume- 
rze, że „polscy członkowie Rady zawiadowczej 
I. węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej Łupkow- 
skiej sprzeciwiają się przeniesieniu dyrekcji do 
Pesztu — ale bez widoku sukcesu.“ 

Otóż w Radzie zawiadowczej kolei Łupkow- 
skiej zasiada tylko dwóch Polaków: pan Zyg- 
munt Kozłowski i hr. Wilhelm Siemieński - Le- 
wicki. obok pięciu Madiarów i siedmiu Niem- 
ców. Stanowią oni przeto mniejszość tak znaczną, 
że istotnie trudno od nich wymagać, ażeby mogli 
pokonać sześć razy od mich liczniejsze grono 
kolegów innych narodowości. 

Ale jest ktoś, kto mógłby, gdyby chciał 
postawić kwestję na stanowiska krajowych in- 
teresów Galicji, i zażądać stanowczo objęcia li- 
nii Przemyśl Łupków w administrację państwa, 
a tym sposobem pokrzyżować wyniki dziwnych 
uchwał peszteńskich, mocą których dla jednej z 
gaicyjskich linij miałaby być utworzoną cen- 
tralna instancja — w Peszcie ! Więc chyba wy 
padałoby interesentom kolei Łupkowskiej uczyć 
Się teraz po madiarsku li tylko dlatego, że zwo- 
lenniey centralizacji zarządów kolejowych nie 
chcą żadną miarą dopuścić do jakiegokolwiek 
wyłomu w Swoim systemie, więc gdy trndno im 
utrzymać się z jeneralną dyrekcją we Wiednin, 
to już wolą uciekać do Pesztu, aby tylko nie 
dopuścić do jakiejkolwiek „koncesji“ dla Galicji 
w duchu decentralizacji. 

Czytelnik łatwo domyśli się, kogo tn ma- 
my na myśli: kto to mógłby i powinien posta- 
rać się we Wiedniu o załatwienie kwestji przy- 
szłej administracji kolei Łupkowskiej — w due 
chu interesów Galicji. 


Dzisiaj w Berlinie dom bankowy Mendel- 
sohn puszcza w obieg nową pożyczkę moskiew- 
ską w kwocie 50 milionów w złocie. Aby poży- 
czka ta udać się mogła, dodano w ukazie, že 
służyć ma poczęści do wypłaty winnej bankowi 
państwowemu kwoty, poczęści na budowę kolei 
żelaznych. Prawdą jest, że Moskwa buduje obe- 
enie koleje, ale są to koleje wyłącznie strategi- 
czne, z wielkim pospiechem przez sam rząd bu- 
dowane. 

Lecz oprócz Mendelsohna i skoalizowanych 
z nim banków i bankierów, rząd moskiewski o- 
głosił subskrypcję na te 50 milionów i w car- 
stwie, a nawet i w Warszawie. Ale podczas 
gdy subskrypcja za granicą odbywa się tylko 
dzisiaj, w dniu jednym, w Moskiewskiem car- 
stwie subskrypcja zaczęła się dnia 22. listopa- 
da, a trwać ma do jutra, tj. do 5. grudnia włą- 
cznie, a więc przez dni czternaście. Na rubel w 
złocie liczono w banku przy wpłacie od 22. do 
25. listopada po 164 kopiejek papierowego ru- 
bla, co czyni 64 pre. ażja! Jakie ma być ażjo 
przy późniejszych wpłatach, ma dopiero Bank 
państwowy później ogłosić. 

Ani w ukazie, aui w ogłoszeniu Banku pań- 
stwowego, zajmującego się w carstwie subskryp- 
cją, nie ma wzmianki, co się stanie, jeśli sub- 
skrypcja będzie większą niż 50 milionów. Za- 
pewne więc nadwyżka będzie także wziętą do 


Poszedł, zapowiadając powrót za pół go- 
dziny. 

Przecie to unikat w swoim rodzaju, ten 
stary Jan — pomyślałem. Zamiast dopraszać się 
o robotę, namawiając klientów gwałtem, jak to 
czynią zwykle inni, on mając ją już w ręku, 
odtrąca i tłumaczy, że zbyteczna. Czyżby włó- 
czył się z toczydłem po ulicach dla amatorstwa 
ylko 

Tego Jana szlifierza zna pewno Lwów ca- 
ły. Zostawiwszy w ulicy na Opatrzność bożą i 
łaskę przechodniów swój warstacik przenośny, 
chodzi od domu do domu, od drzwi do drzwi, 
ze stereotypowem pytaniem: „Czy nie ma co 
ostrzyć,* Typ to zresztą w kraju u nas często 
spotykany. W miastach i miasteczkach prowin- 
cji szlifierz ów ma się jeszcze wcale dobrze, bo 
nie dokucza mu konkurencja możniejszej braci; 
ostatecznie bodaj dwa razy w roku, około świąt 
bywa w każdym domu gościem chętnie widzia- 
nym. W dodatku wycieczki do sąsiednich wio- 
sek opłacają mu się niezłym zarobkiem, 

Inaczej w stolicy. Tu najczęściej: odchodzi 
zewsząd z próżźnemi rękami, bo jeśli komu stę- 
piły się noże lub obrał — 0 brzytwie ani 
mowa — to woli zanieść ją do nożownika. Ten 
przecie ma firmę, złocistemi literami z dala już 
wabiąca, sklep z wystawą, no... i z8 robotę ze- 
drzeć umie przyzwoicie! Oczywiście, robota jego 
musi być lepsza. 

A biedny tani „ślufirz%, jak go pospolicie 
ogół nazywa, dzień cały łazi po ulicach i pię 
trach kamienic, zanim gdzieś ktoś, i to niechy- 
bnie biedniejszy lub oszczędny, zawierzy mu 
stary nóż kuchenny, lub połamane odwieczne 
nożyczki. 


moskiewski bardzo dobitnemi dowodami zama-|wa, aby z Bułgarji i Rumeliii utworzyć rodzaj” 
nifestuje swe pokojowe usposobienie. I temu żą - |tureckiej republiki pod zwierzchnictwem sułta- 
daniu w Berlinie przypisują list cara do cesa-|na, a następnie krytykuje ostro ogłoszony w 
rza niemieckiego, pełen pokojowych zapewnień, | pismach petersburgskich program panslawistów. 
i poręczenie Giersa w Berlinie i w Friedrichs-| Videlo wykazuje, jak w ostatnich latach gwał- 
ruhe, w tymże duchu dane. Inaczej nie było|townie objawiała się nienawiść moskiewskich 
można myśleć o pożyczce. panslawistów przeciw Serbii, i to np. w spra- 
Pożyczkę subskrybenci mają w ratach mie- |wie konwencyj kolejowych, proklamacji kró- 
sięcznych wpłacić zupełnie do 14. maja 1884. |lestwa, w sprawie kościelnej i zawierania trak- 
Kurs ma być 98 pre. za sto, a procent 6%, w|tatów handlowych, w ogóle we wszystkiem, je- 
złocie. Będzie to renta nieumarzana losowaniem, | żeli tylko Serbia pragnęła zachować swą wol- 
ani w 10 pierwszych latach niewykupywana.  |ność i niezależność i zbliżyć się do europejskie- 
go, zachodniego postępu. Z tego powodu Serbia 
. A + musi się stanowczo zastrzedz przeciw wpływom 
ze strony panslawistów. W końcu obwinia Vi- 
Książę Bismark ofiarował Anglii swój współ- | delo Moskali, że brali udział w powstaniu her- 
udział w zabezpieczeniu życia i mienia nie-|cegowińskiem, a przedtem jeszcze nad Timokiem. 
mieckich i angielskich poddanych, osiadłych w |Jakoś się nie wiedzie polityka p. Katkowowi, 
Chinach, mianowicie w miastach portowych, |a ludzie jnż są za mądrzy, aby chcieli nderzyć 
gdyby przyszło do wojny między Francją a|czołem przed bizantyńskiemi ideałami, któremi 
Chinami. Anglia przyjęła tę propozycję, ale |pogardzają już i wszyscy rozsądniejsi i uczciwsi 
równocześnie udała się i do innych mocarstw | Moskala 
europejskich, tj. do Moskwy, Austrji, Francji i 
Włoch, aby do tej wspólnej obrony europejskich é x á 
osad i ich handlu się przyłączyły. Na czem ; my” | 
będzie polegać ta obrona, łatwo wywnioskować. Wyszła niedawno broszura w Gnieźnie p. 
Z jednej strony nie dopuszczonoby ataku fran-|t:' „Srodki obrony narodowości naszej na dro- 
cuskiego na portowe miasta chińskie, trakta | dze prawnej.* Powód do napisania tej broszury 
tami dla handlu otwarte, z drugiej strony ząś|dał autorowi projekt utworzenia patronatu 
wywieranoby wpływ na Chiny, aby powstrzy- obr ony n arodowej, poruszony ostatniemi 
mały wszelkie zaburzenia i rzezie, jakieby fa-| Czasy przez dzienniki poznańskie; w miejsce 


Belgradzki Videlo zamieścił w jednym z|klubowi rezolucje konferencji praga 


natyzm chiński wywołać mógł przeciw przehy- 
wającym tam Europejczykom. Nadmienić bowiem 
należy, że ilekroć przyszło do zawikłań wojen- 
nych między europejskiemi mocarstwy a Chi- 
nami, to wojna rozpoczynała się od rzezi Eu- 


patronatu wolałby autor, iżby zawiązało się w 
Poznańskiem powszechne stowarzysze: 
nie obywateli, któreby sobie wybrało ja- 
kiegoś praktycznego prawnika na syndyka swe- 
go. Z syndykiem tym znosiliby się stowarzy- 


szeni i porozumiewali za pomocą całej sieci za- 
łożyć się mających po kraju instancyj, których 
ryki Północnej, Dzisiejszy telegram donosi, że | Obowiązkiem byłoby wywiadywanie się o krzy- 
już te wszystkie mocarstwa przyjęły propozy- wdach, wyrządzanych ludności „polskiej przez 
cję angielską. Na wodach chińskich ma być Niemców, o „wszelkich nadużyciach władz i 
złożoma fiota kanonierek tych mocarstw a do-|prześladowaniach, których ściganie przez je- 
wództwo nad tą flotylą ma objąć Francja, jako | dnostki jest dzisiaj w wielu razach wręcz nie- 
mająca tam obecnie największe siły morskie. | możebne. , Ta 
Lecz Francja przyjmując to dowództwo, zrzeka Dzienniki poznańskie wyrażają się o po- 
się temsamem, w razie wybuchu wojny, ude-| Wyższej broszurze nader pochlebnie i przyrze- 
rzenia na Chiny w tych punktach, które są naj |¥K3%ją rozbiorowi jej poświęcić więcej miejsca, 
drażliwsze dla Chin, a najprzystępniejsze dlajjako kwestji ze wszech miar ważnej i dla spra- 
Francji. Ta ostatnia więc będzie musiała wojnę | WY narodowej niezmiernie doniosłej. Nam, od 
prowadzić z Chinami tylko na terytorjnm Ton-|areny tamtejszych walk, przez braci naszych z 
kinu. Ale i Chiny, będąć zabezpieczone od mo-| Niemcami toczonych, zbyt oddalonym — trudniej 
rza, mogą bardzo znaczne siły drogą lądową | WYdać sąd o wartości projektu autora broszu- 
wysłać do Tonkinu przeciw Francuzom. ry, zdaje nam się przecież, że stowarzyszenie 
takie mogłoby niezmierne oddać usługi sprawie 
|. 5 * polskiej pod zaborem pruskim. 
Z dalszemi dziejami rzuconego w gnie- 
Jak właściwie rzeczy stoją w Tonkinie, o Źnieńskiej broszurze projektu nie omieszkamy 
tem sam Ferry wie bardzo niewiele, mianowi- |zaznajomić czytelników, gdy sprawa ta dojrze- 
cie niewiadomo, czy Bac-Ninh został przez|je więcej. 
Chińczyków opuszczony, czy też nie. Do nieda- 
wna jeszcze wiadomość o zajęciu Bac-Ninh, a $ z * 
więc o sukcesie oręża francuskiego Francja by- 
łaby z radością przyjęła, ale obecnie nie życzą Poniżej podajemy osobno doniesienia Sta- 
sobie wcale tego, znaczyłoby to bowiem tyle, |rej Pressy z wiadomej ge": bemackich 
co wojna z Chinami. Rząd jest mocno zakłopo- |mężów zaufania w Pradze, a właściwie o wa- 
tany, a część dzienników głosi, że wojna jest | Źniejszej naradzie przedkonferencyjnej. Z uchwa- 
nieuniknioną. Tak się wyraża Parlament. Inne|ły zachowania przebiegu całej tej historji w 
pisma starają się uspokoić opinię publiczną | zupełnej tajemnicy, można było sądzić, że szło 
twierdzeniem, że Francuzi zajmują  fortece,|tam o wielką akcję przeciw rządom hr. Taaffe- 
które są nie do zdobycia. Ale to wszystko tyl-|go. Jak widzimy z rewelacji organu hr. Taaffe- 
ko czcze słowa. Tymczasem Gladstone na serjo |go, rzecz się miała wcale inaczej, szło o zacho- 
zajmuje się pośrednictwem między Francją a| wanie w tajemnicy wewnętrznego rozstroju w 
Chinami, w razie bowiem wojny w Azji zyska- |łonie centralistów. Jednomyślność została wy- 
łaby na tem Moskwa, a w Europie Niemcy, a|walczoną, ale widocznie zwycięztwo „umiarko- 
ani jednego, ani drogiego Anglia nie może so-|wanych* było tylko połowiczne, a zwyciężeni 
bie życzyć. tylko do czasu się ugięli, skoro przyjęte osta- 
Dotychczasowy speaker angielskiej Izby |tecznie rezolncje były tylko dziełem kompro- 
niższej, H. Brand, ustępuje, a miejsce jego ma |misu wybitnie oportunistycznego. 
zająć znany ekonomista i były minister Góshen.|  Głodnem uwagi jest, co mówiono o usposo- 
Posada speaker'a (przewodniczącego) jest |bieniu ludu niemieckiego w Czechach; a jeszcze 
nader ważną, to też sprawą tą zajmują się ży- | bardziej to, że tam rząd, jeżeli zechce, zdoła 
wo jako najważniejszym wypadkiem  polity- |starostów wprowadzić do Izby posłów, jak nie- 
cznym w Anglii. Góschen jest wybornie obezna- | przymierzając w Galicji, i to na miejsce wła- 
ny z angielskim parlamentaryzmem, jest umiar- | śnie faj żar sych krzykaczy. 
kowany, spokojny i posiada dar godzenia nie- Z pierwszego posiedzenia klubu lewicy Izby 
przyjażnych żywiołów. posłów mamy wiadomość, że zakomunikowano 


ropejczyków w Chinach. 
Do ndziałn zaprosiła Anglia i Stany Ame- 


przemawiają mu do sumienia i ambicji, aby wy: |wet, jak Bóg przykazał, człek pogrzebu mieć 


ostrzył uczciwie i nie „po tandecku*, Zdawało-|nie będzie... Ranni „krygskamraci* umierali co|k 


by się, że zarobi przynajmniej papierka, gdy w|dzień, i słyszał od gaduły „kramfotra*, jak to 
rzeczywistości ledwie pięć lub dziesięć grajca* |ze szpitala grzebią nieboszczyka wojaka. Naj- 


rów, za które najczęściej jakie pół godziny no- |częściej gołego wpakują do białej, 


gą koło poruszać, i namulane z pracy palce o 
kamień szlifować musi... 


— Ha! cóż robić... żyć trzeba z żoną i z |CeSji. 


dziećmi, a lepszego rzemiosła człek się nie na- 
uczył za młodu... — zakonkludował stary Jan, 
opowiedziawszy mi prostemi słowy, jak to „bie- 


: icho zbitej 
skrzynki, niepodobnej nawet do „ludzkiej* tro- 
mny, i dalej z nim w dół, bez księdza, beż pro- 
Cała parada, że nad otwartym grobem 
huknie salwa ksarabinowa raz i drugi! Ta co 
mu po tej salwie?... 

Ale nie umarł. Ozdrowiawszy z ciężką bie- 


dnemu narodowi* dziś twardo na świecie, gdym |dą, służył dalej przepisane lata. 


go po odebraniu roboty, częstując papierosem, 


Po kilku leciech włóczęgi z miasta do mia- 


wyciągnął na dłuższą gawędę. Na dworze wów-jsta w obczyźnie, pułk wrócił do kraju i stanął 
czas Szaruga marcowa biła śniegiem i deszczem |załogą w stolicy. Przedtem jeszcze został był 
uparcie, a wiatr północny szalał przeraźliwie, | kapralem nieżle mu się wiodło Przyzwyczaił 
przejmując do szpiku w Łościach, że, jak to|się do tego Życia, zrósł z mundurem, na „cy- 
mówią, psa nie godziłoby się wygnać na ulicę. |wila* patrzył z politowaniem, nieledwie z po- 
Nie dziwna więc, że Jan z chęcią został w cie- |gardą! O rzemiośle zapomniał oczywiście, i wy- 
płym pokojn, i nie żałował godziny, zmarnowa- | bierał się służyć drugą kapitulację, t. j. dalsze 
nej na rozmowie. Sa lat = © ya wynagrodzeniem. Cóż, 
Życie jego, to Bogiem a prawdą, historja, | kiedy jak to ‘usin powiada, „pip w dzwin a 
jaką e ". tej, raz =p fortai ch "krok nik” didko w kałatało" układał sobie tak, a stało 
mal spotkaćby można i opisać, — tyle ich jest, |SI© owak. d 
m czy nie za wiele... Na pewnej „tanemuzyce* pozuał czarno- 
ie wyzwolił się był jeszcze na czeladni-|brewą Kasię i jak go odrazu złapała za serce, 
ka profesji nożowniczej, gdy przyszła branka i|tak ani pomyśleć było o czemś innem, jeno o 
wzięli go w szeregi, bo chłop był zdrów i sil-|niej. Ładna bo ładna była z niej dziewucha. 
ny. „Właśnie nasz bił się wtedy w Intalii z| Liczka miała niby krew z mlekiem, oczy jak 
Francuzem, i moc narodu padała pod niebem |tarki, a tańcowała do upadłego, za cztery inne. 
obeem.* Ledwie obrobili go z grubszego rekru-|Z świtaniem dnia bywało, jak gdyby nić 
ta, pogonili zaraz na pola Magenty, pod Sołfe-| wracała do domu, gdzie słażyła i dalej na 
rino. W tej ostatniej bitwie dostał francuską | szczotki, na posadzkę, 
kulkę w bok, i lizał się z niej przynajmniej pół Pokochali się i przysięgli sobie, że się po- 
roku. Hej! jak mu to ckliwie było pomyśleć, | biorą, byle tylko wyszedł z wojska. I wszystko 


A jak to wśród ugody o cenę targn- |że nuż umrze w Szpitaln, daleko od swoich, |szło doskonale, dał im nawet Pan Jezus ładną 


ją się zawzięcie o grajcar, dwa grajcary, jak|gdzieś za siódmą górą, za siódmą rzeką, i na-|dziewczynę, aż nagle już tuj, tuj przed urlopem, 


Rok XXNE. = » 


*rzedpiantę i oegsoszenia przyjmują: 


80 ct. od wiersza. 


iej ; tudzież 
że członkowie klubu z innych prowitkyýj- inter- 
pelowali z ich powodu swoje prezydjum klubu, 
i okazało się, Że rezolucje owe nikogy aie za- 
dowolniły. Objaśniał je sam dr. Herbst; uchwa- 


ły nie powzięto na razie. 


Rokowania między rządami przedlitawskim 
i węgierskim co do zaopatrzenia wdów i sierót 
po wojskowych doszły już do tego, że dotyczą- 
cy projekt nastawy będzie w styczniu obu par- 
lamentom przedłożony. Koszta pokrywać ma nie 
Pr al państwowy, tylko takzwany fundusz woj- 
skowy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 30. listopada. 


(Nowy numer Proletarjatu. — Uwagi Nowosti nad 
Warsz. Dniew. — Nowi wygnańcy. - Aresztowa- 
nie. — Pogłoska. — Rocznica. —- Nie nowego.) 


Przed tygodniem blisko pokazał się na mie- 
ście nowy numer Proletarjatu, podziemnego so- 
ejalistycznego pisma, z kolei 4ty. Druk i papier 
ten sam, co w numerach poprzednich, złożenie 
za to czcionek i odbicie daleko staranniejsze. 
Treść numeru składają: artykuł wstępny, w 
którym jak i w poprzednich wymyślają pano- 
wie pseudo-socjaliści warszawscy na burżoazję i 
zaznaczają swoje stanowisko kosmopolityczne. 
Potem idzie artykuł zatytułowany „My i rządź, 
w którym poza naiwnym poglądem na dzieje o0- 
balenia szlachty przez mieszczaństwo i na pa- 
nowanie dziś kapitału, opowiada się o tem, że 
socjaliści powinni walczyć z dzisiejszemi rząda- 
mi. Kronika mówi o znanych faktach areszto- 
wań i rewizji po fabrykach. Aresztowanych ob- 
licza na 20; są to sami rzemieślnicy lub robo- 
tnicy fabryczni; a gdzież panowie agitatorowie 
i redaktorowie piszący do Proletarjatu? Zape- 
wne siedzą w swych względnie wygodnych mie- 
szkaniach, i dumają nad przetworzeniem i u- 
szczęśliwieniem społeczeństwa przez rewolucję, 
a wszystko za krwawicę ciemnego robotnika !... 
Wartość tyeh ludzi dawno zna Europa — mu- 
simy i my widocznie poznawać ją własnem do- 
świadczeniem. Na końcu numeru jest „Przegląd 
zagraniczny“ notujący zuaue fakta z ruchu so- 
cjalnego na Zachodzie, i wreszcie wyliczenie 
składek, które wpłynęły do komitetu central- 
nego, oraz „Komitetn* jakiegoś „Czerwonego 
krzyża.* Suma tych składek wynosi 728 rs. 30 
kop. Są to pieniądze, jakie zapewne robotnicy 
dali od wydania ostatniego numern, to jest od 
trzech może tygodni. Jest za co udawać przy- 
jaciół ludu |... odcinku omówionego numeru 
spotykamy się niby z nowelą zatytułowaną 
„Bezrobocie. * Rzecz widocznie zaczerpnięta z 
fantazji, nie robi więc wrażenia. W ogóle cały 
ten numer jest lepiej zredagowany jak poprze- 
dni — a mimo to wrażenia wcale nie robi po- 
ważnego. Czuć poza tem robotę młodą i doktry- 
nerską aż do bzikowatości. Gdyby sobie twór- 
cy socjalizmu u nas zdali sprawę, jaką krzyw- 
dę wyrządzają całemu społeczeństwu, wobec ko- 
nieczności skupienia się wewnętrznego i spo- 
kojnego ruzwojn, zaiste daliby pokój swojemu 
idjotycznemu występowaniu z kosmopolityzmem 
i studenckiemi agitacjami, na lep których tyl- 
ko nierozwinięty i niewykształcony robotnik 
złapać się dać może. Gdyby... mówimy. Ależ to 
wiadomo, że głupiemu nikt nie wytłumaczy, iż 
jest głupim!.. Któż z nas dziś, wobec teorji no- 
wej szkoły ekonomicznej, nie czuje potrzeby re- 
form społecznych, kto jej nie rozumie, ale kto 
zarazem stanąwszy na gruncie pozytywnych da- 
nych już osiągniętych nie musi się roześmiać z 
teoryjek pseudo -socjalistów, nie zapłakać nad 
osznkiwaniem przez nich robotnika i samych 
siebie! W naszem położeniu, gdy jesteśmy naj- 
zupełniej skrępowani w swobodzie wypowiada- 
nia myśli, ta cała agitacja jest na serjo małą 
klęską, i nie zasługuje na nie innego, jak na 
potępienie. 


| a p cc i OOO OE ĄĄ A, 


powiadają ludzie, że wybuchła wojna z Prasa- 
iem, i wnet potem pułk poszedł pod Konig- 
graatz. 

/ — Dał że im dał bobn psia wiara luter, 
a nasza infanterja, to proszę pana niby trzoda 
spłoszona, het nciekała, co jej nóg starczyło, 
rzucając „precz“ tornistry i karabiny. A jak 
zebraliśmy się nazajutrz w „logrze* to tam za- 
raz prawie co drugi „fest fassował*.... 

— Cóż takiego fassował? wtrąciłem. Zape- 
wne chleb, mięso i wino? 

— Ej, gdzietam proszę pana. Z przepro- 
szeniem baki... Najmniej po dwadzieścia pięć. 

Po wojnie puścili Jana do domu z abszy- 
tem, w którym stało czarno na białem, że słu- 
żył wiernie, walecznie przebył dwie kampanie, 
w jednej nawet otrzymał ciężką ranę, w obli- 
czu nieprzyjaciela był odważny, wytrzymały 
etc. etc. 

Z próźną jednak kieszenią i steranem zdro- 
wiem wracał, ile tchu miał, do swojej Kasi, wy- 
glądającej go dniem i nocą w płaczu i śmier- 
telnej obawie. 

Trzeba było teraz myśleć o chlebie dla 
trojga dusz: siebie, Kasi i dziecka. Jako czela- 
dnika nie przyjął go żaden majster, bo nie był 
ongi wyzwolony, zresztą co kiedy nmiał z rze- 
miosła, zapomniał przez czas długiej służby 
Żołnierskiej. Wstępować napowrót do terminu—- 
było zapóźno, przytem „kobieta* i dziecko wo- 
łały „jeść* i czekać nie mogły. 

Więc wziął się do „ślufirki*. Ze skromnych 
oszczędności Kasi, które aciułała sobie na ksią- 
Żeczkę „szparkasową*, służąc poczciwie parę 
let na miejsen, kupił to przenośne toczydło, i 
od owego czasu klepie biedę z dnia na dzień, 
Już przez lat kilkanaście. Zdarzają ma się ta- 


Już dziś widać takie moje przeznaczenie, 
że większą część korespondencji poświęcić mū- 
szę opowiadaniom o artykułach dziennikarskich. 
Tam prawiłem o Proletarjacie podziemnym, ta 
powiem o Dniew. Warsz. i Nowostiach. Wspo- 
mniane Nowosti w jednym z ostatnich swoich 
numerów umieszczają artykuł wstępny, poświę- 
czny sprawie zmiany w redakcji Dniewnika. Ar- 
żykał ten jako z wielu względów ciekawy, po- 
dajemy tutaj w streszczenia. 

Przedewszystkiem  Nowost« wypowiadają 
swoją opinię co do tego, czem wedle ich zda- 
nia powinien być dziennik moskiewski wycho- 
dzący w Warszawie. Dziennik pomieniony twier- 
dzi, że ponieważ Moskale, mieszkający w stoli- 
cy „Prywiślinskaho kraja* stoją twarz w twarz 
z miejscową ludnością, . ponieważ mają sposo: 
bność zbadać jej aspiracje, przekonania i na 
miętności, przeto wcdzienniku przez siebie wy 
dawanym, powinni objaśniać publikę moskiew: 
ską o istotnem usposobieniu nmysłów w Polsce. 
Dokładna bowiem tylko, wzajemna znajomość 
Polaków z Moskalami może wytworzyć, przy 
dzisiejszem położeniu — zdaniem  Nowosti, pe- 
wien modus vivrndi i zbliżyć kwestję polską do 
rozwiązania. Jaki ma być ten modus vivendi ? 
Nowosti nie powiadają. I mniej to jest zresztą 
ciekawe, jako po prostu niemożliwe. Ale, aby 
ów modus vivendi mógł przyjść do skutku, ko- 
nieczną rzeczą jest, aby Dniewnik nie drażnił 
niczem uczuć Polaków (znaczy to, że jaż dra- 
źnił — o czem wiemy), ale owszem względnie 
nich występował całkiem bezstronnie. 

Naukę daną Dniewnikowi przez Nowosti za 
niefortanne wycieczki przeciw polskości, za na- 
zwanie pierwszego między słowiańskiemi języ- 
kami „miestnym idiomom* — za zaprzeczenia 
najautentyczniejszym wiadomościom o zamiarach 
rządu — akceptujemy. Pytamy jednak ztąd, z 
Warszawy: co za cel ma pisanie przez moskiew- 
skie gazety tego rodzajn artykułów? O „primi- 
renin“, o złotych mostach, o modus vivendi sły- 
szeliśmy wiele... ale pozytywnych warunków 
owych wszystkich rzeczy nigdyśmy nie słyszeli. 
My wiemy tylko, że będąc narodem najwięk- 
szym wśród Słowiańszczyzny, pod względem 
moralnym i umysłowym, mamy przez Moskali, 
mówiących nam o owych wszystkich pięknych 
historjach, wydarte: niepodległość, język, mo- 
żność normalnego samodzielnego rozwoju społe- 
cznego. Chceiejcie nam zwrócić wszystko, coście 
wydarli a zaczniemy mówić o „primireniu*; 
zwróćcie a „primirymsia* i wtedy zrobimy po- 
rachunek z wieknistym wrogiem Słowiańszczy- 
zny za tysiącletnie krzywdy. Ale tak jak jest, 
nie ma o czem nawet mówić! To nasze zdanie! 
Lepiej zatem przestańcie o nas pisać i myśleć; 
my myślimy za siebie i za was z pewnością !... 

Pobór skończony — ujarzmieni moskiew- 
skim mundurem poczynają się pomału przewijać 
przez Warszawę, gnani w stepy Kirgizkie i 
piękne oazy Turkestanu, albo het, gdzie na 
Kaukaz. — W kraju zostaje bardzo mała cyfra 
rekruta, mniej jak '/, część. Ci ludzie są to co- 
roczni „nowi wygnańcy*l... 

W dnin wczorajszym, między godziną 4tą 
a btą popołudniu do domu położniczego przy 
nliey Mazowieckiej pod nr. 11 zjawił się liczny 
zastęp żandarmów i aresztował niejakiego Rut- 
kowskiego, szyzmatyka , byłego zecera i urzę- 
dnika biura policmajstra. Rutkowski przy are- 
sztowaniu pchnął jednego z żandarmów kindża- 
łem. Znaleziono przy delikwencie rewolwer i 
papiery kompromitujące. Rutkowski jak wieść 
niesie był przyjacielem znanego socjalisty, war- 
szawskiego żydka Mendelsohna, i przez wyda- 
nie pasportu ułatwił mu ucieczkę, za co z biura 
policyjnego wygnanym został. Po za tem poli- 
cja jest w ciągłym niepokoju. Po nocach w ho- 


telach robi rewizje, alarmując podróżnych — . A aa ; y U a 
przewodniczy temu zwykłe Włassowski — po- Wzruszony do, głębi duszy -- wracam Zi albowiem pominąwszy, że trudność sytuacji, 


szukują widać socjalistów. Wydawanie Proleta- | wieczoru Miekiewiczowskiego, urządzonego Sta- |ahsp]ntną płonność wszelkiej akcji ku obaleniu 
riaj j dla eh nyu kin aderi obřazy. |qniem stowarzyszenia byłych fd R Y | niniejszego systemu z tą samą skonstatowano 
Niechby nam pozwolili działać swobodnie, otwar.| PZtignolskiej i towarzystwa  lilharmonicznego |jeqnością, z jaką następnie rezolucje przyjęto, 
ojj y polskiego także w Paryżu, na korzyść pomnika |+, ; swat: a h 
cie, a mara socjalizmu w swym dzisiejszym idjo- M kiewi Krakowie. to i reszta dyskusji politycznej wcale nie była 
tycznym objawie pewnie by znikła. icziewiczy „w k, p kie zda u przy nlj- |te80 rodzaju, iżby dumę u stronnictwa, w pier- 
Przed kilku dniami rozeszła się pogłoska, Piękna wa? ESA » ho przy wt | siach zaś każdego członka utwierdzić mogła 
że odkryto i schwytano drukarnię socjalistów |° Pongan była “DA mopa Ar a szcze | adzieję rychłej poprawy sytuacji w duchu ży- 
przy nlicy Marjańskiej (między Twardą a Sliz-ļ| ESA ne LEA W Pam m say y A oj czeń i dążności niniejszej mniejszości. 
ką — w południowo-zachodniej stronie miasta). | ™® by Ta Wa cznie AA ANIĘ 5 Wbrew wszelkiemn zwyczajowi tym razem 
O iłe to prawdziwe? nie wiemy. nego, tax. powaznego, ŻA KU gaga, zo |otoczono obrady zasłoną tajemnicy, co tembar- 
Wczoraj minęła 53cia rocznica powstania |7980 1 odby wającego SIĘ, PoS. MAO ay dziej zdziwić musi, gdy, jak to zarazem wyra: 
listopadowego. Rzecz prosta my ją obchodzili- |1739) Omg Rai TAn yo e; Am szczegol- | Znie ze szczególnym naciskiem podniesiono, wia 
śmy chyba przez rozmyślanie, bo inaczej nie ności Pó kół Bati KE ir ARA śmy LE dome rezolncje jednomyślnie przyjęte zostały. 
można — pamięć jednak wielkiego wypadka fesorom Sz ory ot ieJ., ATA Otóż mniemam, że nie będzie to przeciw inte- 
nie wygasa i nie wygaśnie! To nasza siła. bardzo poważnych osć Brae GA A resowi stronnictwa, a nadto, że będzie to naj- 
W sferach rządzących nie nowego — o Kry- |! aby stowarzyszenie byłye I ość Ai g HAT zupełniej w interesie ludności niemieckiej w 
łowie po ostatnim okólnika ucichło. — Apuchtin skich, powo Re n RAKA , $ y na aK |Czechach, jeżeli cókolwiek podniosę tę zasłonę. 
także milczy — jeden tylko z tutejszych dy- m Lyo Fk nye á znający TH 4 y VERA Wszakże owa ludność, tak dzielna, tak energi- 
gnitarzy został jenerał-gubernatorem w Odessie. | -toci tach a PR IA: żeliby dm i k ar czna i pracowita, ma prawo, poznać rozmaite 
Za to zapewne z popami na Podlasiu i w Chełm. |; powagi i przydwoląkac hu, ANA A: OŚ zapatrywania swoich przewódzców i przedsta- 
skiem pracuje p. Mirosław Dobrjański, bo popi p Ę idoku gdy ] i eby dw wicieli, ich nadzieje i obawy. I oto zarys tych 
i od przykrego widoku gdy ada kto nadęty wa-| dyskusyj, całkiem bezstronnie podany: 
łęsa się po scenie itp. niemiłych i oburzających Przedewszystkiem należy tu zauważać, że 
nadużyć lub FOR płodzonych jakoby cała waga narad spoczywała we wstępnem ze 
w imieniu wychodźtwa. y : braniu. odbytem dnia poprzedniego, to jest 24. 
, Uroczystość dzisiejsza, pomimo zk listopada, ad si niśśtzielę, o Hator dago 
nia na afiszach, fż rozpocznie się o godzinie | krótkiej i małoważnej dyskusji przeprowadzono 
ósmej, właściwie zaczęła się dopiero przed 8a- | tylko głosowanie nad podanemi rezolucjami. Na 
mą dziewiątą. ; i owem wstępnem zebraniu ponownie zamanife- 
Po prawej stwonie widzów na samem czele |s+,wała się w sposób imponujący intellektnalna 


ustawiono rząd krzeseł, odróżniających się prze- à 4 Ak 
to od apeh Algen dla E E jczał przewaga starych przewódzców, mianowicie 


Ciekawym, na eo im się to przyda?! Dzięki i cześć naszemu skowronkowi tuła 


Półwysep Bałkański d. 28. lisopada. . |Cznemi dziękowali oklaskami. 


Tyle pokojowych mamy zapewnień, że wła- | księgi „Pana Tadeusza“. 


pisać o pogodziei deszczu, wichrach jesiennych, | dn, wywiązali się o ile mogli najlepiej. 


wypędzeni, 8 nawet pułkownik Kaulbers 


rankiem Joninem. I nie'ma prawie jednego Buł- |włąściwie ni kropić ni wywijać. 


ctwo liberalne, tak bardzo upośledzane podczas nych krajach muzyk, twórca wielkiej i zaako 


Otóż jeden z takich komiwojażerów polity- 
cznych, rzadkiej przebiegłości a nader giętkie- |skjego, tak w tej poezji dźwiękowej uwyda 


jakimś cadownym sposobem, pozyskał kilka cie- 


Aod r T Ug 
Lere aM herno ty plotatyczoychyw bio Ao- arodu z dzikością i krewkością jego przodków 


dzo korzystny dla półwyspu Bałkańskiego ho-|cjagłych był wielbiony. W czasie tego zapału 
roskop. Śmie on twierdzić, że wszystko co Się | dziękczynnego znajomy nasz pan R. zawołał: 
stało i eo Bię dzieje nad Dunajem, jest popro- | „Ą teraz „Kirasjerów pod Reichhofen* błagamy !* 
sta zręcznie stworzoną komedją. Że nigdy nie |(jest to utwór p. Kowalskiego, który słynął 
było istotnej borby między Petersburgiem a S0-|w Londynie na koncercie, lat temu z dziesią- 
fi}, a udana sprzeczka jest tylko parawanem, | tek, gdzie zimni a możnowładni synowie Albio- 
za którym dziwne układają się sprawy, a któ-|nq tak byli tą nieśmiertelną szarżą rozgrzani, 
rego ściany są nieprzeniknionym murem dla dy-|żę zmusili prawie twórcę do trzechkrotnego po- 
plomacji europejskiej. Cokolwiekbądź, od nieja- | wtórzenia). Prośba pana R. została poparta po- 
kiego czasu gniewają się Grecy na Turków, nie| ważnym głosem p. Gałęzowskiego, więc koncer- 
wierzą księciu Bismarkowi, i nawet o! zgrozo !| tant zasiadł na nowo do fortepianu. 
zaczynają utrzymywać, że niejeden z mędrców Uderzył silnie pierwsze akordy tego utwo- 
dzisiejszego czasu w pole wyprowadzonym bę-|rq, gdzie naśladuje strzały armatnie, — potem 
dzie. Czy obawy starego Greka i pessymizm je- |kłns dwóch ciężkich pułków kirasjerskich, ich 
go rodaków na baczniejszą uwagę zasługnją, w j zatrzymanie się, formowanie; dalej przecudną 
tej chwili ręczyć nie mogę; będę się atoli sta-|mejodją maluje uczucia ich lwich a jednak 
rał o dokładniejsze wiadomości, a tymczasem | kochających sere, gdzie przeczuwa się to śmier- 
nieźleby było, aby zbytnie zaufanie w przezor-|tejne a zarazem nieśmiertelne dla sławy nie- 
ność ostrożną zamienionem zostało. szczęśliwej armii francuskiej — natarcie boha- 
Do obrazka powyższego możnaby dodać |teyskie na czerh Prusaków. W całej zaś pieśni 
uwagi dziennika Romunula, poczynione z powo- | przewijał się nieustannie, jak nić złota w tka- 
du mowy p. ministra Bratiano na interpelację |njnie, refren ze znanej pieśni: „Jeszcze nie zgi- 
w Izbie rumuńskiej uczynioną, oto, jak pół-|nęła |... 
urzędowy dziennik się wyraża : Po mistrzowskiej grze p. Kowalskiego wy- 
„Uznajemy, że byłoby bardzo dobrze, aby-|stąpił na estradę p. Wacław Gasztowt, i odde- 
śmy od dzisiaj wiedzieli, kto będzie jutro nie-|klamował z niekłamanym zapałem i młodzień- 
przyjacielem naszym z bronią w ręku." (Kto?..|czą jście siłą nieśmiertelną „Odę do młodości". 
jeszcze nie wiedzą; a potem dodaje): W obec-|Deklamację poprzedził p. Œ. przemówieniem, w 
nym stanie Europy czy może nawet sam książę |którem wystąpił ostro przeciwko pozytywistom, 
Bismark tak się wiązać, aby w pewnych oko -|pansławistom i socjalistom. 
licznościach nie był zmuszony m porozumieć się Gdy p. G. skończył, grono amatorów ode- 
z panem Giersem, a później z hrabią Moltke, |grało drugą scenę z „Pana Tadeusza“, jaż po- 
aby zmienić plan bitwy, jeżeli do wojny przyj-| wyżej przez nas opisaną, poczem po raz wtóry 
dzie" | y zasiadł do fortepianu p. Kowalski, i odegraniem 
Zdaje mi się, že to dosyć jasno odmalo-j Marsza żałobnego“ zakończył tę piękną uro- 
wana idea dzisiejszych mężów stanu, a ztąd, że czystość: 
każdy winien czuwać, bo niewiadoma godzina 
kiedy Pan do czynu powoła, i kto wówczas 
będzie szczerym przyjacielem naszym. 


Zjazd bemacki w Pradze. 
Rocznica śmierci Mickiewicza W Parpi. |» pe go z Pérrzedowej Staraj Presa 


Non > pod Lwowem, opiewa dosłownie : 
Paryż d. 25. listopada. „W  usposobienin wcale nie podniosłem o- 
puścili tym razem Pragę posłowie bemaecy, - 


kie miesiące, że i czynsz w przedmiejskiej cha- 
łnpie Łyczakowa jest czem zapłacić i żonie a 
dzieciakom co w gębę włożyć. Ale znów innemi 
czasy, gdy brak był zarobku, szczególniej przy- 
tem w zimie — to okropne nieraz mieli życie ! 
A żyć trzeba, boć widocznie tak chce Pan Bóg. 

Raz tak było, że przez dwa miesiące nie 
zarobił ani pięciu papierków. W dodatku, bo 
jak wiadomo — nigdy jedna bieda tylko nie 
dybie na człeka — żona coś dłuższy czas nie- 
domagała nieboga. skutkiem czego odpadał jej 
zwyczajny zarobek, za pranie bielizny z miasta. 
Na życie, doktora, lekarstwa, poszedł rychło 
wszystek grosz gotowy. Po nim musiała powę- 
drować do zastawu pościel, bielizna, odświętne 
kapoty, słowem cały dobytek ubogi, zebrany w 
pocie czoła w ciągu lat długich. Mimo to wszy- 
stko pieniądz tak się rozłaził, że ani weż, nie 
można było zapłacić zaległego od kilku już mie- 
sięcy komornego. 

Właściciel chaty, człek surowy i bez lito- 
ści, nagabywał ciągle, hałasował, wymyślał — 
nie dał żyć... Aż pewnego dnia, gdy wieczorem 
wrócił z całodziennej wędrówki po mieście, za- 
robiwszy wyjątkowo szcześliwie coś z górą pa- 
pierka — zastał żonę słabą, dzieci i kupę swo- 
ich gratów pod przydrożnym płotem. Dobrze 
Jeszcze, że to było na wiosnę. Przebyli tę noc 
pod gołem niebem, a nazajntrz uprosił sobie kąt 
u jakiegoś biedaka, ale człowieka z miłosier- 
dziem. Oj! jakże świerzbiała go ręka, żeby nau- 
czyć rozumu tam tego niegodziwca, lecz pomyślał 
ih ch w pasji potosinja go za wiele i 
I mu straci i ie — 

kój BC wa my sresrcie „Wróg stargać chce tę jedność... administracyjny byłby połączony z niesłychane- 


— Hej, hej... — ka Odrzeć z wiary, z nadziei, wystudzić z zapała mi trudnościami. 
czynka r a E Ae po a faż dake Zganió w daszy słoneczny płomień ideału. . Dla miłości prawdy winienem  skonstato- 
ciężko to i gorzko biedaciwikna s W M JAK | precz s trwogą! —- wielki Pieweo! Ty stoisz na | wać, że te wywody bardzo różnie przyjęto. Z 
by się mu święta ziemia pod no A ata: atraży | kilku stron podnoszono i zapytywano, czy kie- 
ła... Ale skoro człek żyć musi, de się Pl 5 Twej liry świętokradca tknąć się nie poważy. rujące osobistości lewicy nie były jnż przed 


Jeśli na dwa obozy naród stę rozprzęże czterema laty w możności wyrobienia sobie na- 
I błysną w ręku polskim dwoiste oręże : leżytego sądu o sile i trwałości gabinetu hr. 
Tn cyrkle i kompasy, — tam szale i działa... Taafiego, i czy potrzeba było doprowadzać rze- 
Pieśń Twoja parwie serca, jak w onczas porwała |czy aż do stanu, w jakim obecnie się znajdują, 
By Litwę i Mazury, wbrew sąsiedzkim żałom, skoro hr. Taaffe kilkakrotnie próbował zbliżyć 
Rzucilą po bratersku na zgubę Moskalom ! się dó lewicy, a jej członkowie nawet zasiadali 


jakoś, aby dalej, aby bliżej 

— Czego biżej? — z i 
Ary ey: ej bit dja m od nie- 
— A.. jaści groba I proszę łaski pana. 


J. Estwoyn. 


propagandę obecnie par fas et nefas rozwijają| W takt pieśni buchnie płomień ukryty w iskierca. 


coraz żywiej. Ah! Tyś sercem przeniknął wskróś narodu serce !“ 


czemu za ten piękny, prawdziwie polski prolog 
do uroczystości dzisiejszej, za który obecni hu- 


Potem odegrano scenę w karczmie z IV. 
ściwie korespondenci wasi powinniby już tyłko Grający, jako ludzie nieaktorskiego zawo- 


lnb spodziewanej ostrej zimie. W Radzie, czyli drugiej scenie z VII. księ- 

Cieszy się cała Europa z obrotu rzeczy w|gj „Pana Tadeusza“, oprócz odznaczającego się 
Bułgarji. Konstytucja przywrócona, monarcha | jankla był także niezłym i Buchman, oraz i 
z ludem pójednauy, wichrzyciele despotgezti Gerwazy, którego przecież Scyzoryk był niesto- 
j ) awe rz SLaTa |gowny, bo za długi do jego wzrostu. Zaś Chrzci- 
się pogodzić księcia z słodkiej łagodności ba- |cje] miał za ciężkie Kropidło, i nie mógł niem 


gara, któryby o tej gruntownej zmianie powąt: Pomiędzy pierwszą a drugą sceną p. Hen- 
piewał, Rzecz jednak godna uwagi, źe stronni- |ryk Kowalski, znany zaszczytnie w cywilizowa- 


dyktatorskich rządów, dziś więcej niż kiedykol- | mitej opery „Giles de Bretagne“, odegrał na for- 
wiek w wspaniałomyślność i bezinteresowność |tepianie „Ósmy polonez Chopina“ tak znakomi- 
opiekunów swej ojczyzny wierzy. Jedni tylko, |cje, iż i sam wielki twórca by mu podzięko- 
i to w niewielkiej liczbie Grecy, co to się wSZę-|wał. Poczem zagrał swego własnego dzielnego 
dzie wcisnąć umieją, kiwają głowami, i turec- | Marsza węgierskiego“. Jest to dzieło prawdzi- 
kiem „zobaczymy“, natrętów się pozbywają. |wie artystyczne tak pod względem układu i 
harmonijności, jako i co do charakteru madiar- 


go karku, niewinny i naiwny jak małe dziecię, |tnionego. W nim mistrz oddaje dzielność tego 


om: j z środkowej Azji. A jak ten marsz jest wspa- 
że! — lecz poufnych listów, a z wniosku do|njąły, tak i twórca wykonał go po mistrzow- 
wniosku, lepiąc 'słowo do słowa, stawia nie bar- |sku, przeto też grzmotem oklasków bardzo prze- 


negacji. 


kerta, Krzepka, Oeribanera, Liergera, Perga 


części potępiono. Bardzo energicznie w tym ce 


pracy i przyzwyczajają ich do świątkowania. 


Silną opozycję napotkał również projękt podzia- 
łu urzędników i został w krótkiej drodze od- 
rzuconym. Charakterystycznem jest, że przy 
zamknięciu dyskusji nad pierwszym punktem 


porządku dziennego (podział Czech), wniesiono 
aż cztery rezolucje, z których żadna nie dozua- 


ła poparcia ze strony większości. Zebranie by- 
ło w wielkim kłopocie, co dalej czynić, gdy 


wtem radca dworu Alter zaproponował rezolu 
cję, która mniej więcej identyczną jest ze zna- 
ną, później przyjętą i ogłoszoną rezolucją. 

Gdy następnie stanęła na porządku obrad 
kwestja abstynencji, dr. Herbst zabrał głos po- 
nownie, aby przestrzedz od nierozważnego kro- 
ku, zwracając na to uwagę, że uchwała po- 
wzięta w duchu „krachowców* równałaby się 
teroryzowanin całej lewicy. Już z tego samego 
względu wystąpić on musi stanowczo przeciw 
wszelkim w tym kieranku zabiegom. Z innej 
strony zauważano, iż wystąpienie lewiey z par- 
lamentu nie sprowadziłoby przesilenia gabine- 
towego, lecz natomiast zagroziłoby przesileniem 
konstytucyjnem ; zresztą nie ma żadnej pewno 
ści, iż wszyscy dawniejsi deputowani zostaliby 
na nowo wybrani, owszem mógłby zajść ten 
wypadek, że na miejsce jakiego krachowca 
wszedłby do Rady państwa c. k. starosta. Zgo- 
dnie też z wywodami dr. Herbsta uchwalono 
rezolucję, która sprawę polityki biernej pozo- 
stawia decyzji wszystkich niemiecko -libsralnych 
deputowanych. Co do trzeciej rezolncji wreszcie 
usiłowali posłowie z owej partji Pickerta it.d. 
wymódz natychmiastowe zwołanie walnego wie- 
cu stronnictwa do Liberca; ale znowu się im 
p udało, i tylko wiadomą rezolucję uchwa- 
ONO. 

Na sprawozdawcę kwestji podziała Czech 
wybrano p. Krolla, dla reszty dwóch rezolucyj 
p. Schmeykala. Nazajutrz na konferencji, przy- 


jęto owe rezolucje kompromisowe, i to jedno- 


myślnie. * 


Obchó | na cześć Aleksandra Morgen- 


besser» w Czerniowcach. 


Są w społeczeństwie naszem mężowie, co ży- 
cie eałe poświęcając cichej pracy dla przeszłości 
narodowej i uważając pracę tę za jedyny, najpierw- 
szy swój obowiązek, nnikają przedewszystkiem r»z- 
głosu i publ'iecznego uznania. Jeżeli działalność u- 
znanych przewódzców narodu nazywamy światłem 
pochodni, co nam rozjaśnia i wskazuje drogę, to 
wpływ skromnych, cichych pracowników należy po- 


równać z niewidomym wpływem ciepła, co krew 


ogrzewa i ożywia ducha, 
Do takich to szermierzy sprawy ojczystej na- 


leży Aleksander Morgenbesser. 


Na ryciu 67-letniego obywatela patrjoty histo- 


rja wypadków narodowych wypisała niejedną pa- 
miętną chwilę. Po wypadkach z 1839. r. należał 
on do owych „spiskowców“, jak Smolka, Ziemiał- 
kowski, obecny biskup krakowski Dunejewski i 


wielu innych, wraz z którymi dostał się do wię- 


zienia znanej dobrze „małej kasarni“ na Żółkiew- 


skiem wa Lwowie. Czteroletnie pozbawienie swobo- 
dy nietylko nie zachwiało przekonaniami młodzień- 
ca, ale owszem, dodało im hartu i tego gorącego 
zapału, jaki dziś jeszcze ożywia sędziwe jego lata. 
Inni albo obrali szerokie pole parlamentarnej dzia- 
łalności, albo poszli drogą karjery, Morgenbesser 
zaś osiadł w zaciszu poza kresami, a ile tu 

chuóby już tylko od 1863. r. — zasłng położył, 
wszyscy w świeżej jeszcze mamy pamięci Jeżeli 
nie wyłąrzną inicjatywę, to rozwój i kieruuek Czy- 
telni polskiej jemu należy mawdzięczyć. Około nie- 
go kupią się dotychczas tn zamieszkali Polacy, ota- 
czając głęboką czelą wielce zasłażonego starca. 

Tej to czci chciano dać niejednokrotnie wyraz 
publicznym obchodem. Skromność atoli p. Morgen- 
bessera piedopuszczała nigdy do tego. Obecnie do- 
piero, gdy grono członków „Czytelni“ wręczyło wy- 
działowi portret p. Morgenbessera z prośbą o uro- 
czyste zawieszenie go w sali Towarzystwa, posta- 
nowiono tym razem nie uwzględnić wymówek skrom- 
ności i nieprzygotowanemu urządzić niespodziankę 

W sobotę, po ukończeniu Miekiewiczowskiego 
wieczorku, prezes czytelni, p. Mianowski, odsłonił 
uroczyście portret p. Morgenbessera i wśród ży- 
wych oklasków zgromadzonych przemówił gorącemi 
słowy o jege zasługach. 

P. Morgenbesser, dziękując za uznanie, zwró- 
cil uwagę, iż nie zasłużył sobie na tyle zaszezytn 
ze strony rodaków, którym wypowiada serdeczne, 
staropolskie „Bóg zapłać !“ 

Na tem zakończono uroczystość w „Czytelni“, 
a część zgromadzonych udała się do hotelu „pod 
Czarnym orłem*, gdzie o godzinie 9. rozpoczął się 
bankiet na cześć p. Morgenbessera. 

Do stołów, zastawionych w półkole, zasładło 
przeszło 50 osób, między któremi widzieliśmy re- 
prezentantów wszystkich warstw naszej kolonii. 

Nawiązując do słów, wyrzeczonych w „Czyte!- 
ni“, wniósł pierwszy toast na cześć p. Morgenbes- 
sera prezes, p. Mianowski, jubilat zaś w zamian 
pił zdrowie dyrekcji Towarzystwa. Dyrektor filii 


Banku hipotecznego, p. Mokrzycki, skreśliwszy w 
pięknej przemowie zasługi naszego kleru, podniósł 
toast na cześć duchowieństwa w ręce ks. prałata 
dr. Korniekiego. Następnie zabrał głos dr. Strze- 
lecki, by wychylić zdrowie marszałka krajowego, 


na fotelach ministarjalnych. Zanważano dalej, 
że opozycja w r 1879 posiadała charakter czy- 
sto osobisty, a lewicy nie było wówczas trudno 
zapobiedz dalszemu przechylanin się hr. Taaffego 
ku prawicy za pomocą postępowania, choćby nie 
już przyjacielskiego i poufałego, to przynajmniej 
nie tak wrogiego. Dalej zwrócono na to uwagę, 
iż mężowie stanu lewicy powinni byli nieco 
więcej uwzględniać znane powszechnie prądy w 
wyższych sferach, i że nie było rzeczą rozsądną 
w kwestji oknpacyjnejj w kwestji wojskowej 
it. d, stawać na stanowisku bezwzględnej 


„ Z wielu stron ubolewano nad pojawieniem 
się dawnej partji dwojackiej (Zweimanner), a 
zwłaszcza nad jej tendencjami. Agitacje pp. Pie- 


mentera ostro krytykowano i po największej 


ln przemawiali zwłaszcza dr. Volkelt i bar- 
mistrz żatecki dr. Titelbach. Wytykano, že na 
czele obecnego ruchu stanęli młodzi koncypien- 
ci adwokaccy, ambitne a niedowarzone osobi- 
stości, niedouczeni literaci, i oni to, rozwijając 
niepohamowaną agitację, teroryzują wszelkie u- 
miarkowane konserwatywne żywioły. Kilku bur- 
mistrzów oświadczyło, iż nowo utworzone, tak 
zwane stowarzyszenia narodowo-niemieckie są 
wprost niebezpieczne dla solidarności stronni- 
ctwa, w skutek czego należy koniecznie poło- 
żyć ich działaniu stanowczą zaporę. Nieprawdą 
jest, jakoby większość niemiecko -czeskiej ludno: 
ści nakłaniała się do radykalnej polityki, do 
„krachowej* (rozbicia Izby posłów). Dzisiaj już 
ponawiają się na prowincji skargi, z powodu 
zwoływania ciągłych festynów, zebrań, urządza- 
nia sejmików itd., które odciągają włościan od 


p. Kochanowskiego, który nie wyłączając się nigdy 
z naszego grona, zaszczycił i dzisiejszą neztę swo- 
ją obecnością. P. marszałek wychylił toast na cześć 
członków „Czytelni polskiej.“ 

Świetnem było przemówienie profesora Dwor- 
skiego, który w ręce obecnych reprezentantów Ga- 
zety Polskiej podniósł toast dla prasy polskiej. 
Mowca porównawszy dziennikarstwo nasze z ob- 
cem, przedstawił w gorących słowach zasługi na- 
rodowych dzienników. W imieniu naszej Gazeży 
odpowiadał p. Stehlik, i wniósł nmwzajem zdrowie. 
profesora Dworskiego. P. Kołakowski wnostąc to- 
ast na zgodę braci słowiańskich, a to Polaków, 
Rusinów i Czechów, wychylił zdrowie dyrektora 
Hrimalyego, który odpowiedział ognistą a serdeczną 
przemową w języku czeskim, P, marszałek wniósł 
jeszcze „Kochajmy się!*, dr. Strzelecki zdrowie by- 
łego prezesa „Czytelni*, p. Józefa Łukasiewicza, 
następnie nadproknratora skarbu p. Zakra - Gizow- 
skiego. p. Dworski na cześć Polski i wielu innych. 

W czasie uczty, która się przeciągnęła do pół- 
nocy, śpiewano pieśni patrjotyczne. 

Mnóstwo telegramów z kraja dowiodło sympa- 
tji i nznania, na które jubilat zasłażył sobie pracą 


swoją w całym kraju. | 
Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Dnia 4 Grudniu 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 4. grudnia „Marta“, czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie“, opera w 4 akt. Flotowa, Drugi występ p. 
F. Zawadzkiego, bacisty, w partji Plumketa. W ty- 
tzłowej partji wystąpi panna Szlezygierówna ; Ly- 
onela odśpiewa p. Myszuga. 

Jutro we środą d. 5. grudnia po raz 1. 
„Pan Cheribois*, kom. w 3. akt. z fran. p. Davyl, 
tłam. p. Z. C., która należy do rzędu wytwornych 
dzieł literatury dram. francuskiej, a graną bywa z 
wielkiem powodzeniom w Paryżu, w której wystę- 
puje w roli pana Cheribois sławny artysta „kome- 
dji francuskiej“ Coquelin,“ dla którego komedja 
napisaną została. U nas oryginalną postać p. Che- 
ribois, odtworzy p. Wojdałowiez, oprócz niego w 
głównych rolach występnją panie: Aszpergerowa, 
stachiewiczówna, Woleńska, Gostyńska, pp. Zbo- 
iński, Lubicz, Walewski, Dębicki. 


* Hr. A. D. Szczawiński B"ochocki nadesłał 
do redakcji naszej za pośrednictwem banku dla kra- 
jów kwotę 100 zl. dołączając następujące słowa : 

„Redakcja Gazety Narodowej we Lwowie! Dla 
uczczenia 53 rocznicy powstania listopadowego, po- 
spieszam oflarować sto franków dla Towarzystwa 
czcigodnych weteranów, którzy krew swoją za oj- 
cnyzne przelewalł, z gorącem życzeniem, aby pa- 
mięć ich męztwa, poświęcenia i zasług dla kraju, 
zawsze przytomną była następnym pokoleniom. 

Medjolan 29. listopada 1883, 

Aleksander D. Szczawiński Brochocki"' 


* Obwieszczenie. Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa podaje do powszechnej wiadomości, że bu- 
dżety funduszu gminy i fanduszów pod jej zarzą- 
dem zostąjących, zestawione na rok 1884, złożone 
są stosownie do postanowienia §. 80 statutu dla 
miasta Lwowa w biurze I. magistratu (Ratnsz II. 
piętro) od d. 1. do włącznie 14. grudnia 1883 do 
przejrzenia przez PT. członków gminy. 

* Bal prawników  Zawiązał się komitet ce- 
lem urządzenia balu prawników który stanowi ko- 
ronę karnawału i nabył niejako prawo obywatel- 
stwa u naszej publiczności. Przewodnictwo objęli 
jak w poprzednich latach pp. dr. Jan Czajkowski, 
udwckat krajowy, Karol Lidl wiceprezydont sądu, 
Herman Loebł, wiceprezydent nmamiestnicetwa i dr. 
Marceli Madsjski, adwokat krajowy. 

* Rezprawy w tutejszym sądzie karnym, cie- 
kawsze odbędą się dnia Il i 12 b. m. Pierwsza 
przed trybnnałem przysięgłych odbędzie się przeciw 
rabinowi Samaelowi Ripowi, który rzucił klątwę na 
dr. Filipa Zuckra ł ianych postępowych żydów, — 
drnga przeciw Ire Tópferowi, który niedawno w 
biały dzień napadł na radcę magistratn Łyszkow- 
skiego na ulicy, czyniąc sobie rzekomą satysfakcję 
za odebranie konsensu propinacyjnego. 

* Galic. Tow. muzyczne odbyło w niedzielę 7 
doroczne walne Zgromadzsnie. Dr. Jan Czajkowski 
| 

i 
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oznajmił na wstępie, że JE. p. namiestnik złożył 
godność prezesa Towarzystwa, sapewnil jednak, że 
do niego nadal należeć będzie. 

Zə sprawozdania, które dr. Till odesytał wyj- 
mujemy: Według zaprowadzonej w konserwatorjum 
organizacji udziela się nauki teorji muzyki, tudzież 
śpiewn i gry na instrumentach. Oddział teorji mu- 
zyki zawiera cztery kursa, mianowicie : kurs przy- 
gotowawezy harmonii, kurs wyższy harmonii, wy- 
kład kontrapunktu, wreszcie kurs pedagogiczny z 
wykładem metody ndzielania nauki w muzyce. Od- 
dział śpiewu zawiera dwa kursa: kura śpiewu cho- 


raluego i solowego. Oddział gry na instrumentach 


zawiera: Szkołę fortepianu w pięciu klasach ; szko- 


łę gry na skrzypcach w dwóch klasach; szkołę gry 


na wiolonczeli; na organach i na flecie. Prócz te- 
go zamierzył wydział zaprowadzić nankę gry także 
na innych instrumentach dętych, która sią miała 
udzielać bezpłatnie: iecz zamiar ten nie przyszedł 
do skutku dla braku uczniów. 

Liczba ucz"iów uczęszczających do szkoły kon- 
serwatorjum, w ubiegłym roku się zwiększyła I 
postęp w nauce wszólkim wymaganiom odpowiadał. 
Do nauki gry na skrsyp»ach pozyskał wydział nau- 
czyciela w osobie znakomitego artysty p, Wolfs- 
tala. pod którego umiejętnam kierownictwem szko- 
Ja skrzypców coraz korzystniej się rozwija. W r z 
wykonało Towarzystwo wszelkie koncerty obowiąz: 
kowe, a nadto uzupełniło liczbę koncertów z roku 
1881—1882. Prócz tego odbywały się produkcje na 
cele publiczne, tudzież t. z, wieczorki mazykalnez ` 
popisami mnzyki instrnmentatnej i wokalnej, Temi 
produkcjami zamierza dyrekcja obznajomić szersze i 
koła publiczności z utworami muzyki klasycznej i 
duć sposobność ocenienia talentu i postępu celniej- 
szych ełewów konserwatorjum, biorących udział w 
produkcji, Chcąc rozwiązać instytucję i podnieść ją 
do wysokości innych zakładów tego rodzaju, wy* 
dział dołoży starania, aby także wysoki rząd, po- 
wziąwszy przekonanie o pożyteczności zakładu dla 
kraju, przyczyniał się stałą subwencją roczną do 
jego utrzymania i podniesienia, jak to czyni w in: 
nych krajach. 

Następnie podnosi sprawozdanie zasłngi arty" 
stycznego dyrektora p. Miknlego w ciągu 25-letniej 
pracy około rozwoju Towarzystwa położone, a zgro” 
madzenie przez powstanie z miejsć, nezciio zasługi 
p. Mikalego. 

W roku zeszłym liczyło Towarzystwo 13 człon= | 
ków honorowych, członków wspierających 270, człon- 
ków czynnych 60. Dochody wynosiły 9982 zł. (cen- 
ty opuąsczamy) a rozchód 9876 zł; nadwyżkę W 
kwoeie 106 zł. przeniesiono na rok bieżący. Mają” 
tek Towarzystwa wynosił 8795 zł. Uczniów i u* 
czennie miało Towarzystwo w roku zeszłym 277. 
Najwięcej uczęszezało na nankę gry na fortepianie; 
a tylko 2 uczyło się gry na flecie. 

Sprawozdanie to przyjęło sgromadzenie do sa“ 
twierdzającej wiadomości, a z rachuków udzieliło 
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zarządowi absolntorjam, poczem uchwaliło prelimi- jczylł i kto wniesie podanie; jak się dowiaduję, we- 
narz budżetu na rok bieżący, który w docbodach szło ogółem pięć, w szezególnośći pp. Jełowickie- 
wykazuje kwotę 9406 zł., a w rozchodach 9190 a, NOE R Aa 2 Świderskiego i moje. 

* owa w Cieszynie, urządza w d., Który z kandydatów zasługuje na umieszeze- 
8. b. =) E literacko m ko nczcze- | nie w akademii, oce:i najdokładniej Wydział kra 
niu pamięci Mickiewicza. jowy i przedstawi go do najwyższego „zatwierdze- 

* Do kwestji żydowskiej. Węgierski minister | Pa: Ponieważ wniesienie podania mojego o miej- 


spraw wewnętrzynych wydał następujące rozporzą- 
dzenie do wszystkich włądz : . 
„Gdy się okazało, że machinacje przybywają- 
cych z Galicji i Bukowiny t. zw. cudownych rabi- 
nów, machinacje wykonywane w rodzaju rzemiosła 
na zysk obliczonego, trwają ciągle „4 ten KĘ 
stanowią wyzyskiwanie mniej oświeconej lud- | p i 
Kd izraelickiej e północnych komitatach, gdy się] * 0d p Jędrzeja Rudzkiego, tutejszego rzeźwi- 
okazało, że rabini eudotwórcy przybywają z Gali ka, otrzymnjemy pismo, w którem tenźs bąrdzo słu 
cji i Bukowiny rok rocznie w coraz większej licz- | £706 żąda, iżby wyjaśniono, że despekt odebraniu 
bie, i krzywdzą coraz bardziej członków izraelie- obywatelstwa spotkał innego pana R, byłego ma: 
kich gmin wyznaniowych, — przeto wzywam |SATza (0) fakeie odebrania obywatelstwa wspomnia- 
zwierzchność N. N. o zarządzenie wszelkich środ- | RO ogólnikowo, że dotyczy to „rzeźnika R.“ Ów 
ków, ażeby na przyszłość wstęp takim włóczącym pan R. zaniechał już rzeźnictwa, a więc skutkiem 
się cudownym rabinom był w drodze prawnej wzbro- nieporozumienia mogłoby to być odniesione do pana 
niony, ©0 zaś do znajdujących się już w kraju ta- Jęprzeja Rudzkiego, co w imieniu prawdy zazna- 


kich cudotworców, ażeby zostali w jak najkrót- | CZamy, ża ani ta wzmianka, ani sam fakt nie od- 


le, mimo, iż wszyscy chrześćianie, wyjąwszy 11-tu, 
inteligencja miejscowa i niektórzy izraelici, stanęli 
do aktu wyborczego jak jeden mąż. Niestety! o. k. 
starosta Lorsch nie uwzględnił ani rekursów na- 
szych przeciwko mylnemu nłożeniu lisy wyborczej, 
ani przedstawień i zażaleń naszych, utrzymując, iż 
żądania nasze nie są uzasadnione w ustawie. 

Ziapytnjemy się tedy, czy wikary łac. na sta- 
łej posadzie stabilizowancj, 6. k. notarjusz, kiero- 
wnik sądu powiatowego, pensjonowany "e. k. major i 
t. p. nie mają prawa obierania i obieralności w gmi- 
nie do Rady gminnej w I. kole wyborczem ? Dalej 
czy rabin żydowski talmudysta, niemający egzami- 
nów państwowy:h, ma prawo obierania i obieralno- 
ści w I. kole wyborczem? Pan starosta Lorsch od- 
mówił prawa obierania i obieralności powyższym 
panom, wyjąwszy talmudysty, a to z powodu, że 
głos ostatniego był rozstrzygającym w I. kole wy- 
borczem na korzyść kliki propinacyjnej, Piękny 
stróż prawa!.. Szczególniejsze wzglęly dla kliki 
propinacyjnej l... 

Przeciwko temu nadnżyciu prawa ze strony 
starosty i przeciwko brutalnemn postępowaniu Sa- 
frina i nadużyciach podczas aktu wyborczego, któ- 
ry odrzucał nam jako przewodniczący komisji wy- 
borczej, pełnomocnictwa legalnie wystawione, wy- 
magając dekretów dziedzictwa i niestworzonych rze- 
czy, wskutek czego straciliśmy przeszło 30 głosów 
w III. kole, które właśnie na naszą stronę prze: 
chylało większość, a natomiast przyjął pełnomocni- 
ctwo byłego sędziego Pankiewicza, którego za ka- 
rę przeniesiono de Kołomyi, na tydzień przed 
wyborami, protest do Wys, namiestnictwa, który 
tuszymy sobie, odniesie pożądany skutek i wybory 
ponownie rozpisaue zostaną. 

— (4) Wiedeń d: 1. grudnia. Kilkakrotna 
wzmianka o prezesie „Bukowiny,* p. Dudykwój 
ezu, w waszym dzienniku, nakłoniła mię-do prze- 
słania tych kilku słów. P. Dudykiewicza znam do- 
brze. Ten dzisiaj męczennik sprawy moskiewskiej, 
za jakiego uchodzić gorąco pragnie, nie jest nawet 
pełnoletnim, a stąd można mu przobyżzyć owe kre- 
wkie wybuchy, a nie sądzić, jak sądzić należałoby 
człowieka duswiadczonego i zajmnjącego jakieś sta. 
nowisko. Prezes „Bakowiny* może we własnej wy- 
obraźni, o któzej bujności jestem przekonany, u- 
ważać się na stanowisku nader ważnem i wpływo- 
wem, ale dziennikarstwo poważne nie inaczej po- 
winno go traktować, jak tylko jako pszowodniczą- 
cego burszenszaftn... Gdyby p. Dudykiewicz stał na 
czeie tak licznego stowarzyszenia jak przełożeni 
niemieckich stowarzyszeń akademickich, robiłby 
także skandale, jakich się dopuszczają niemieccy 
bursze, nie mając zaś do tego potrzebnych środ- 
ków ni sił, pozwala sobie od cząsu do czasu ogni- 
stą mówką zabawić swych towarzyszów i siebie, 
a nawet pzzedewszystkiem siebie, gdyż czasem tak 
się zapala, że nawet sam wierzy tomu, co mówi 


Cairo d. 4 grudnia. Binro Rentera donosi: 
Tutejszy austryjacki ajent dyplomatyczny otrzy- 
mał wczoraj popołuduiu telegram od konsula w 
Chartam, zawiadamiający o nadejściu listów z 
Kordofanu wedle których poległa tylko trzecia 
część wojska egipskiego, tudzież angielscy ofice- 
rowie jeneralnego sztabu, reszta zaś obozuie pod 
Rahad, otrzymuje żywność z Tokel i oczekuje po- 
siłków. Konsul telegrafuje dalej uwagę od siebie, 
iż zdaje się być pewnym, Że armia Hicks-paszy 
nie została zupełnie zniszczoną. Miasto Chartum 
spokojne. 

Rząd egipski nie otrzymał dotychczas wia- 
domości w tym kierunku, powyzsze doniesienie ko- 
munikuje zatem biuro z zastrzeżeniem. 


Telegramy (raz, Nar, i ostatnie wiadomości. 


Do Pressy donoszą z Petersbnrga (pocztą 
do granicy): W końcu ubiegłego tygodnia poja- 
wiło się tu pisemko nihilistyczne pod tytułem : 
„Podział pracy w państwie socjalistycznem.* 
Pisemko to w formie zeszytu składa się z 14 
stronic, jest hektografowane i kosztuje 30 ko- 
piejek. Dochód ze sprzedaży przypadnie robo- 
tnikom stronnictwa „Narodnaja Wolia.* 


sce funduszowe w Teresianum przedstawiły niektó - 
re dzienniki w odmiennem Świetle, czuję się obo- 
wiązsnym wypowiedzieć moje w tym względzie za- 
patrywanie, i upraszam szanowną Redakcję o xa- 
mieszczenie tych kika słów w łamach dziennika 
swojego. Z wyrazem poważania Dr, Marceli Ma- 
deyski, adwokat krajowy. : 


» 
c. * 

Nordd. Allg, Ztg. dementuje pogłoskę, jako- 
by Pobiedonoscew, Katkow i Tołstoj pracować 
mieli nad wygotowaniem nowej ustawy  zaSa- 
dniczej dla Moskwy. Choćby nawet — powiada 
organ Bismarka — myślano nad czemś podo- 
bnem, jęto by się bez wątpienia zgoła innych 
środków — nigdy zaś nie przypuszczonoby lu- 
dn do udziału w rządach. 
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Przyjechali d. 4. gradnia 1888. 

Hotel Ur/A. J. K. Wiszniewski z Dobrzan, 
br. Wasylko z Bukowiny, Jaworski z Rosdołu, K. 
Pubisch s Wiednia, A. Noel z Komarna, 

Hotel LANGA: P. Talaga s Skolego, G. Ul- 
rich z Klinca, B. Langer i B. Ressler z Wie- 
dnia. 

Hota) WARSZAWSKI: J. Kozakiewicz z Bło- 
tnik, J. Krzysztofowicz s Dubowca, D. Ludkiewiez 
z Opawy, K. Andrnszewski z Radrnża, F. Kislin- 
ger z Wierzbian 

Hotel EUROPEJSKI: B. Zaleski z Rosji, F. 
Monti z Wiednia, M. Kahane z Tarnopola. 

Hotel ANGIELSKI: J. Filipowski z Kocowa, 
Z. Smalewski e Winnik, B. Słoneckł z Staniaławo- 
wa, B. Skibniewski z Balic, W. Zralski z Wiśnio- 
wy, K. Nawarski z Halicza, J. Silberschntz z Kli- 
kuszowy. 


TEATR HR SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We wtorek dhia 4. grudnia 1883: 
Drugi występ pana Fr. Zawadzkiego, basisty. 
Marta 
czyli: Kiermasz w Ryszmondzie 


opera w 4. aktach W. Fridricha, — Muzyka F. 
Flotowa. 


+ 
* ka 

Na podstawie -manifesta koronacyjnego 
przedstawił minister Tołstoj listę przestępców 
politycznych do ułaskawienia carowi. Liczba t- 
łaskawić się mających wynosi zaledwie 65! Ai 
co do tych 65 nie wiadomo jeszcze na pewne, 
czy wszyscy zwolnieni zostaną od wyznaczonej 
im kary. 


szym czasie odstawieni do miejsca przynależności.“ nosi się do p. Jędrzeja Rudzkiego. 
Galicja dostanie tedy skutkiem tego rozporzą-| * Dr. Tadeusz Trzcieniecki otworzył kance 
dzenia to — co jej jest!... Chętnie zrzeklibyśmy się |larję adwokacką w Tarnopolu. 
pretensji do tego zwrotu — gdyby zrzecz się jej) * Zguba Uczeń z drukarni Pillera zgubił w 
było można |... sobotę d. 24. z. m. wieczorem dwie piątki. Znalaz 
Przy tej sposobności donieść także możemy, | cą rzetelny raczy zgnbę złożyć w wymienionej dru 
że Rada kantonu Zurychskiego w Szwajcarji uchwa- | karni. 
liła 28 głosami przeciw 26, ażeby nieudzielić prawa| * Mjgnowania. Sekretarz c. k. kraj. dyrekcji 
obywatelstwa pewnemu żydowi, a to nie ze WZgIĘ-| skarbu Ludwik Sichler został mianowany w miej- 
dów jakichś osobistych lub prywatnej natury, ale | zee emerytowanego p. Więckowskiego, radca skar- 
dla zasady. Rada kantonu ma bowiem zamiar wy- bowym i administratorem podatków. 
razić Radzie związkowej życzenie, iżby położono Koncypiści skarbowi: Stanisław Bilwin, Bazyli 
kres udzielaniu prawa szwajcarskiego obywatelstwa Tychowski, Józef Machnicki, 
wielkiej liczbie żydów, którzy faktycznie nie prze- 
bywają w krajn, ale nabywają to prawo li tylko | Oz4ban zostali komisarzami skarbowymi. 
dla tego, aby się uwolnić od obowiązku służenia Biliński, Dobija, Tyrka, Rieman, Pękalski, dr. 
w wojsku w krajach swoich rodzinnych. Koczerkiewicz i Szfrrer praktykanel konceptowi, 
* (Odezwa. Rozpoczęła się zima, a z nią nowa | zostali konoepistami skarbowymi, 
plaga w roku bieżącym nędzy i niedoli braci na-| * Na pomnik dla ś. p. H. Schmitta za- 
szych Górnoszlązaków, i dziś już patrzymy, jak|rząd szkoły weterynarji 3 złr. Z poprzednio wyka- 
setki dzieci naszych bez odzieży i bez pożywienia | zanemi razem 87 złr. 
chodzą do szkoły, dziś już widzimy nawet ludzi w) + Dlia weteranów roku 1831. Aleksander D 
podeszłym wieku głód i nędzę cierpiących, po dwa | Szozawiński-Brockocki z Medjolanu 100 fr. (47 złr. 
dni ciepłej strawy do ust nie wziąwszy; 84 to po|gQ ęt.). Z.poprzedniemi 85 złr. 33 ot. w. a., które 
części rzemieślnicy i robotnicy, którym zima za-ļ Adm, Guz, Nw. komitetowi odesłała. ; 
robkowanie ogranicza. W r. 1880 zorganizowałem 
pomoc dla Górnoszlązaków, zakupiłem sh A 
sukiennych dla dzieci szkolnych tutejszych I rozda- j . 
łem nbogim 7875 marek tak w Bytomiu, jako też AK R a + PAŁ. G AAi do 5. dl 
i na Szlązku. Głównie przyczynił się najprzewie- a ory saKOLEJ. p bsxpiatny, i 
lebniejszy ks. biskup Dunajewski, gdyż w pismach Mazoum prznmysłowe w retuszu eodziesni: 
amerykańskich polecił łaskawie, aby składki na ów jay h do 6.; w poaładziałak 50 et, w ims: 
ti. 


~ ozas na nasze przysłane były ręce. To też wpły- 
nęło z Ameryki na ręce moją kilka tysięcy dola | * Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 


+ 
LJ $ 

Z Wiednia donoszą do Dzien. Pol, że To- 
warzystwo kolei Czerniowieckiej zawarło już z 
rządem układ, mocą którego zobowiązuje się 
wybudować kolej ze Lwowa do Rawy. Linia 
ta ma kosztować 3,900.000 złr. Rząd da Towa- 
rzystwu 900 tysięcy, miasto i obywatele wiejscy 
kilkadziesiąt tysięcy, kraj 100 tysięcy, a resztę 
Towarzystwo pokryje z własnej kasy. Budo- 
wa rozpocznie się z wiosną, jeżeli Rada pań- 
Ema zatwierdzi w tej sesji zawarty przez rząd 
układ. 


Aleksander Smaga, 
Władysław ' Bialikiewicz, Mikołaj Dolnicki i Jan 


* x 

Chedyw otrzymał depeszę, podług której 
przyb iy Naj i, do ea i powa 
dziły klęskę Hicks baszy. Mahdi z zdobytemi TS Sig PA 
działami, karabinami, Saied i wielbłądami Początek o godaiwie 7mej wieczorem, 
powrócił do El- Obeid. Po dwudniowej walce 
wojska egipskie zostały do szczętu zniszczone. 
Mahdi nie brał żadnych jeńców. 


Muzenm zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
nodziennie — prócz świąt od gods. 9. do 1. Nadtu 


Lwów. Z Izby handlowej, 4. grudnia 1883, 


| 4. Akojo sa astakę 
bez kuponn bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 284 — 287 26 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 166 75 169 75 
Banku hypot. galic. 200zł w.a. 287 50 292 — 
„ kred. gali. 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne sa 100 rtr. 


Tow. kred, galic. 5 pre. w. a, 98 — 99 — 
4 


* 
* LJ 
Wiedeń d. 4. grudnia. (Pryw.) Chrzanow- 
ski sędzia powiatowy Bobczyński mianowany 
jak o tem przekonać się miałem nieraz sposobność. |SeKTetarzem w Krakowie; sędziami powiatówy- 
Wprawdzię jnź dawniej twierdził p. D., że | mi mianowani adjankci: Sawicki do Głogowa, 
Rusini, to wymysł polski, a usiłowania ich na po- Gärtner do Chrzanowa, Wiśniewski do Czar - 
lu literatury, to karykaturyzowanie literatury mo- |2680 Dunajca. Sędzia pow. Małusiński przenie- 
skiewskiej, jednak wówczas jeszege p. D. nie uży- | 8'90V_ Z Głogowa do Brzeska. 


rów, jakoteż z Ks. Poz, Galicji i Niemiec. Dziś, | publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
kiedy odbieram ze wszech stron prośby, i każdo- [sobotę od godz. 11. do 3. 

dziennie przybywają do mnie biedni prosząc o po-| * Jutro we środę: św. Sabby op; — św. Am- 
moc — kiedy przekonywam ałę osobiście w mieszka- fyłochija, 

niach tychże biedaków, Że nędza w okropny 8p0- 


* Wiadomości policyjna z d. 2. grudnia b. r | wał patronimicum Teofilowicza, a natomiast w ko' Wiedeń d 4. grudnia, (Pryw.) Jak słychać) „  „ , o» 89 50 90 50 

ga se api a Wa Ge 11 Skradziono pani M. S. z yj! szeni płaszcza książecz- respoudencji nawet z najbliższymi krewnymi ugy- | NA być utworzone CSK komu KAR mi-| , PE Wwa. okres. 98 — 99 — 

eniu ty esliwych p Bór każdy |K© do modlenia, wydanie KI. Tańskiej Hofmanowej wał języka polskiego. Co więcej, kiedy wszyscy nistrem zostałby ks. Alojzy Liechtenstein. Pro-| „  „ „ 4, 5 86 — 87 — 

chetnych o pomoce i składki, a Pan óg ab: o p. B P. z Pay 38. a oirr czarnem | inni Słowianie używali w rozmowie między sobą fesor Maassen ma podobno zostać ministrem | Banku hyp. galic. 6 „ p 101 53 102 50 

ii a TI przesłany stdkķrotnie Pomno |suknójn: swego własnego języka, a często 1 w rozmowie mim Wiedeń darti (Pryw,) Posiedzeni p aż 5 WE AGB 

PTR ; i Przyaresztowazo Jana K. ze skradzionym ko- |Z Pobratymeami, jak np Polacy i Czesi; tylko je- rc! KAP zeniej , =» as » è 100 40 101 40 

Ofiary ea naer. cem, w czarne i białe pasy, Franciszka K. z prze. |dni Rusini, a było ich trzech, zawsze rozmawiali | E1UbU ręki neS przyszto p, ALA Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pr. 100 — 101 50 

iiczykólki, irsz C P G. dla G Szlązka, red Ścieradłem, Grzegorza Ziembę za kradzież wiktua-|PO polsku między sobą, co nie tylko Słowian, alo i Wiedeń dnia 4. grudnia. (Pryw.) Na wczo- 5 90 — 93 — 
4 . . . v . 


rajszem zebraniu klubu lewicy wybrano napo- 
wrót dawny dyrektorjat. Chlumetzky miał długą 
mowę o obecnem położeniu. 

Wiedeń dnia 4 grudnia. (Pryw.) Izba po- 
słów otrzymała wczoraj akta prowadzonego 
przez ministerjum handla śledztwa w sprawie 


» » 1 z 
3. Listy diuine sa 100 ałr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — — — 

£. Obligi za 100 sr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prom. k. 98 90 99 90 
Kom. zakł. kred, włość. 6 prc. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 60 
Pożyczka „ „ 18834! „ 89 60 90 60 
6. Losy. 


Niemców śmieszyło, byli bowiem nieraz świadkami 
gorących dysput pomiędzy Polakami z jednój stro- 
ny, a resztą Słowian z drugiej, podczas których 
[naturalnie przedewszystkiem zarzut o  eleniężeniu 
Rusinów w Galicji przeciwko nam podnoszoRo. 
Otóż nie taki to straszny wróg ów p. D.i RR GTA 
wedlug mnie odgrywa on rolę owych szczypców, Kamińskiego. : ; ; 
któremi „ktoś“ wyciągnąć pregnąłby kasztany z Wiedeń d. 4. grudnia. Posiedzenie Izby 
cudzego ogniska; — szczypce, to bardzo niewinne |POSłÓW. Minister handlu przedłożył budżet na 


i ; Ą łów, Tomasza Czurę za kradzież beczki piwa a 
ońc Post Rolniczego, Bytom (Ben- |» 5 ę : p 
p- Róg, i Postępu Rolniczego, Bytom ( Eisiga Schleichera za kradzież sztuki kaszmiru. 


* Minister spraw wewnętrznych powołał pro- * A . 
wizoryczuego komisarza powiatowego, dr. Adama 


Fedorowicza do służby w minist rstwie spraw we-| — Monasterzyska d. 1. grudnia. Przez kilku- 
wnętrznych. nastoletni perjod czasu, odkąd sterownictwo tntej- 

* Otrzymujemy następujące pismo: „W celu szej Ziwierzchności gminnej objął izraelita Izrael 
nadania jednego galicyjskiego miejsca fanduszowe Hersz Safrin, los tutejszej ludności chrześciańskiej 


ho w ©. k. akademii Marji Teresy w Wiedniu, o-|jest ze wszechmiar pożałowania godnym. Nędzna | narzędzie, i dziecko tylko chwyci za ich rozpalony |”; 1884: wraz z odnośnym wywodem. Dochody | Miasta Krakowa . . 18 50 20 50 
głosił Wydział krajowy 4 żądając załączenia administracja gminna, pochłania kilkutysięczny do- | koniec ; dojrzały człowiek nie za szczypce, ale s Mak i pije R gao En „ Stanislawowa . $ 22 50 24 50 
do podań: 1) metryki chrztu kandydata ; 2) świa- chód roczny, ale zato Safrin A jego satelici pora- |rękę złodzieja pochwycić, starać się powinien. T., niedobór przeto ad AO i ed krat” f A 6. y. 
dectwa szkolnego; 3) świadectwa lekarskiego o|stają z każdym rokiem w pierze... wskutek więc — Zapasy gimnastyków. Z Paryża piszą: dowany Akpo? ad Wu wół dak pa Dukat holenderski |. x 563 5.73 
stanie zdrowia; 4) śwladectwa o stanie ma-|czego przy kaźlym wyborze do Rady gminnej uèy- | „Nowożytny Babilon lubi nowości — to też urzą. |“ " wy EA b u dakcjje i każe + nies Dukat cesarski - : 5.65 5.75 
jątkowym, w którym wyrazić należy, czylijwa on wszelkich możliwych środków brutalnych, |dzony tutaj niedawno konkurs gimnastyków w hi- Aie Td Y AŚ ART" 000 (jaz 45 owe ib Napoleondór ady Tree > 9.54 9.64 
kandydat ma rodzeństwo i jak liczne,|aby się mógł utrzymać na wyżynie, na której sta: | podromie cieszyłsię wielkiem powodzeniem, Wszyst w i y pa ER etH finaikow rA Półimperjał rosyjski . . 9.85 9.95 
nakoniec 5) deklaracji podającego, że w razie przy- | Dał jako dzierżawca propinacji i burmistrz miasta. |kie miejsca olbrzymiego cyrku były zajęte, każdy w takie porównani y Rubal rosyjski srebrny . 1.54 1.64 


bież, to niedobór na r. 1884. okaże się o 
4.700.000 zir. niższym od tegorocznego. 
Minister skarbu dodaje uwagę, że rząd 
trzymał się najściślejszej oszczędności, że jedna- 
kowoż miał sobie ża święty obowiązek, czynić 
te wydatki, które są niezbędne do prowadzenia 
racjonalnej gospodarki, mianowicie co do roz- 
woju spraw oświaty i komunikacyj. Podnosi tu 
minister koszta kolei Arlbergskiej i Transwer- 


| jęcia do akademii, sprawi kandydatowi pi rwsze o- |Satelici jego, szczególnie zastępca, który zamiast 
A porządzenie i będzie płacił do kasy akademickiej | podpisu własnoręoznego stampili używa, jest stra- 
na uboczne wydatki corocznie po 200 złr. w. a. sznem narzędziem w jego ręku, a nadto jeszcze 
Akademia „Teresianum* zwana, nie jest za |sekretarz gminny żyd trudniący się pokątnem pi- 

kładem naukowym dla ubogich, gdyż przyjmują | sarstwem i załatwiający jako rzeźnik interesa kliki 

do niej uczniów tylko za wysoką opłatą. przystę- | propinacyjuej, za co mu gmina płaci przeszło 600 zł 

pną dla rodziców majętnych w całem tego słowa | Kontroler kasy gminnej żyd, — a więc całe mie- 
znaczeniu, albo też na tak zwane miejsca fundu-|nie gminy oddane na łap i niesumienność tych pa- 
szowe, utworzone dla krajów koronnych, za opła ą|nów, którzy tylko dbają o własny interes, ale nie 


s > papierowy . 1.16', 1.187, 
100 marek niemieckich A 58.85 59.65 
Srebro . : ; * —— —— 
Kupony w srebrze . A —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń. daia 4. grudnia. 1888. 
godzine 1 minut 35 po poładniu: 


spieszył przyjrzeć się po raz pierwszy zbiorowym 
ćwiczeniom mł dzieży francuskiej, która od nieda- 
wna łączyć się zaczęła w stowarzyszenia gimnasty- 
czne, pragnące dostarczyć Francji ludzi zdrowych 
i silnych, którzy byli by w stanie obronić ją przeł 
nieprzyjacielem, 

Uroczystości w hipodromie zorganizowała liga 
patryotów Przyjęło w niej udział esterdzieści sto- 
warzyszen gimnastyez., należących do jednego związ- 


e ò i ` í - | Alpiny. — Węg. akcje kr. 27 
znacznie niższą, zawsze jedak nieprzystępną dla u-|0 dobro gminy. ku Sekwany. Tysiąc pięcinset młodzieńców popisywa- Rae" EP P a EET ożywać be- AE Gui 7 20 Taki jk $ 
bogich. W jednym i drugim przypadku atoli,| Tv też miasteezko nasze, zamiast się podnosić | ło się rezultatami nowego systemu wychowania wo- stó $ ią z ukłafdniet DUdźet ędzie 1a Kolej Kr Lua Ronik Nordbaku a 
etrzymują miejsca tylko cl, których rodzina poło ji kroczyć drogą postępu, upada z kaźdym rokiem, |bec tłumów współrodaków, zachwycających się siłą wiejsza 8p etu. . . I j 


Kolej Połnd. 139 60 Kolej Alföld. 166.—. 
Kolej państw. 311.60 Kolej lw.-czern. 167 75 
Węg. Nordstb 145.25 Wied. Comunal 124 25 
Weg. obl. p. zł. 9675 Elbetal 195.50 
Koiej siedmiogr. 110.20 Losy tureckie 20.70 
Roata. węg. 4*/, 87.27 Bankverein 103 60 
Rso rabel. pap. 1.18 — Losy wegier. 114.25 
Calie. indamn. 9950 Marki niemiec. —.— 


Usposobienie: wzmocnione 


Co do pokrycia, rząd sumiennie trzymał się 
faktów. Podatki stałe i niestałe w pierwszych 
trzech kwartałach br. wydały o 6,500.000 złr. 
więcej niż w tymże czasie rokn zeszłego, i mo- 
żna było dokonywać spłaty długu państwowego 
i amortyzacji z nadwyżki dochodów podatko. 
wych i cłowych, nieużywając wygotowanych już 
15500.000 złr. renty, które są w kasie pań- 
stwowej do dyspozycji i po większej Czę- 
ści na pokrycie niedoboru z r. 1884. użyte 
być mogą. W końcn minister gorąco uprasza o 
zatwierdzenie przedłożeń finansowych celem 
stałego uporządkowania gospodarstwa pań- 
stwowego. 

Kair d. 4. grudnia „Binro Reuiera* dono 
si: Rząd egipski prosił angielski gabinet o po- 
średnictwo, aby Porta zezwoliła posłać tarec- 
kich rekrutów do Sudanu. Gabinet angielski ja- 
szcze nie odpowiedział, zażądał tylko tymcza- 


żyła niejakie zasługi w kraja. Na galicyjskich |ani chodników, ami uczciwych dróg 1 mostów, a 
miejscach funduszowych ksztalcili się synowie zna |place publiczne, to pożal się Boże! Pełno knp kil- 
nych w kraju rodzin. jak: Pietruskich, Gniewo- | kuletnieg» błota, na których wśród ciemnych nocy 
szów, Treterów, Maciejowskich, Laskowskich i o-|łamiemy karki, inne znowu pan burmistrz z wiel- 
becnie pośród uczniów takich znajdujemy nazwiska | kiej troskliwości dla dobra miasta poprzywłaszczał 
rodzin równie w kraju znanycb, jak Drohojew- |sobie i pozabudowywał, zaś mieszkańcy tutejsi z 
skich, Pieńczykowakieh, Łosiów itd. dniem kaźdym upadają materjaluie i moralnie, bo - 
Otóż i ja sądziłem. śe mam warunki upowa- | wiem na kilkotysięczną ludność mamy tu tylko dwa- 
żniające mię do wniesienia podania, o przyjęcie | klasową szkołę, w której się dnsić formalnie musi 
najmłodszego syna mojego do Teresianum na miej- | przeszło 400 dzieci. y 
see konkursem ogłoszone, a dla dopełnienia czwar- Otóż te itp, powody skłoniły tutejszą ludność 
tego ustępu konkursu, zażądałem w prezydjnm ma- | chrześciańską, miejscową inteligencję, i niektórych 
gistratn kr. stoł. miasta Lwowa, jako miejscowej jinteligentnych izraelitów do unieestwienia terory- 
władzy politycznej, świadectwa o moim stanie|zmu polipa Safrina i jego satelitów, przy wybo" 
majątkowy m, które stosownie do istniejących |rach do Rady gminnej w dnin 26, 27 i 28 listo- 
przepisów zostało mi wydanem z wymienłeniem |pada b. r., lecz niestety mimo najheroiczniejszych 
szczegółów w konkursie określonych. starań i zabiegów, dzięki c. k. staroście kuczac 
Przed upływem konkursu nie można wiedzieć, |kiemu p. Lorschowi, nie przeszliśmy w żadnem ko- 


i zręcznością przyszłych obrońców Francji. 

` Był to w samej rzeczy widok nader malowni- 
czy i imponujący. Wśród błasku słońca elektry- 
cznego lśniły się różnobarwne Oznaki stowarzyszeń, 
różnokolorowe kostlnmy młodych gimnastyków, któ- 
rzy to przechodzili w marszu, przy dźwiękach mu- 
zyki, to odbywali różne ewolucje zbiorowe, to wre- 
macie, rózsypawszy się po obszernej arenie, wyko- 
nywali różne ćwiczenia gimnastyczne. 

Nie małą wagę przywiązywano również do 
twiczeń czysto wojskowych. Każdy z tych mło- 
dzieńców okazał się doskonale obeznanym z bronią, 
z komendą wojskową, ze sztuką wojenną wreszcie. 
Urnczystość nie odbyła się bez mów. Przemawiali 
prezes związku gimnastyków p. Sambeuf, p. Hon- 
ryk Martin i wreszcie prezes ligi patrjotów Paweł 
Daroulede*. 


Akcja kredyt, 280.80 Anglo-austrj. 107. O 
Kolej Kar. Lud. —. — Kolej poładn. 139 50 
Unionsbank 107.10 Napoleondor 9.58 
Rossyj. banku. 1.173*/, Usposobienie: ciche 
 Rerlin, dnia 3. listopada 
godzima 5 minnt 30 po południu. 
Rosyjsk. bankon. 198.90 Akcje kredyt. 478. — 
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54 sj 2 osoon apar Ei m 1.543 zaprasza, | 0 j F ADCUZ- | w aptece Z. Rackora i H. Blumen? i 
% są æ s Ep zr EE Ri AE ze ig Speg Porządek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia | kiem, obecnie kowin, Hanana na wodach chib- | "7 iio to prawdziwe, którymi w. Pot pod. 
Z 3a b sg = AERE Sa ER BI g g "= angep i odczytanie protokołu x ostatniego walnego |Skich najwięcej statków posiadają. pis prak. leknrza dr. med Wittlinger. 
Jp p? B= SŁSEASZ, 88 ga aeg © zgromadzenia oddziału. 2. Sprawozdanie z od- Berlin d. 4. grudnia. Stronnictwo centrum sia 
TESE i i E R ESj izinin“ bytych wykładów popularnych weterynarji dla jw sejmie pruskim uchwaliło na nowo postawić "M 
Az cy CEE is jj E E $ | BESHE ce włościan. P. Józef Kubicki. 3. Sprawożdanie 'z| wniosek o zaprowadzenie artykułów 15., 16. i Zmiana ieszkani 
PORE i i g E sij © i. A 8 pO FEF aE ojhgtgeh „wykładów z rolnictwa dla włościa. | 18. Konstytucji, j , KA pom ania. 
| 5 gó PTEE ZS. a SPSĘ: B%| YS4SEATE| P. Włodzimierz Grodzki. 4. Wnioski członków Rzym d. 4. grudnia. Liberta zaprzecza, ja-|Dr. Władysław Tatarczuch lekarz chorób wone- 
a ma „b mw. Ev : y 3 
| Eo a COME 29 OBS B= Bu E ir A a a e oddziału. 5. Przyjęcie nowych członków. koby istniał zamiar zamknięcia obecnej sesji i | ryezwych i skórnych 
D 3 E o o śą s E F E . JEŻ PN g ` + 's 5% 3 Asi X Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta- | parlamentarnej na świętą Bożego Narodzenia. mieszka przy ulicy Jagiellońskiej , liczba 22. 
| Sza A pasig L. iir $ 3 m GE |". L > Za Fic nisławowa wynosił z d. 31. października 1883 r. | Montteur de Rome także zaprzecza, jakoby rząd| Ordynnuje od gedziny 2.--5 po południa. 
CÓg3u E „ZSEE -SEERCIE =A I REEE 3758 stron 1,364.755 zł, 17:ct., w miesiącu Jisto- | moskiewski popełniał gwałty na polskich biskn-| 
z Ia „ELSE S rŠ zi N pap ę = | SEE IEF „BĘ SĘ padzie 1883 włożyło razem 379 stron 34.583 zł. ale p RE" Po! maj GE Z ARROWS „ZARY 
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= BĘEEPERE Bo ŻE 2 CD o u. Š b CEZEFEE UDY DONE zd. 03 et. k Pa tó bowiem sł ki wszystkich prenumeratorów „Prospekt“ na 
8 Sarei, 2i ROEE 4 || = er ZPRETCE Stan wkładek z dniem 30, listopada 1888 wy- | onywane, gwarantuje to dowiem stowo carskie, Wydawnictwo dla dzieci i młodzieży“ 
1 PEEPECEPIEJE af CK | ca 5% F o ŻE z $. EE [nosi u 3780 stron 1,357.695 złr. Bé ct: Dla interesów Moskwy i Rzymu byłoby z ko- n"J IE. 
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© 3 Pega 23 CE: A A 8 2 LEF prawidłowo. 
4 . s i = ogs k oTt 
6 MESA 34 | | Ar RN SESZERS 


i 
i 


' Guwóraantka Polka, z księstwa! 
Poznańskiego, z angielskim, francuskim, 
niemieckim językiem, oras muzyką, po- 


Panienki Apteka 


cheące otrzymać kompletne wykształcenie JUL. NAHLIKA we Lwowie, 


LECZENIEJ !Na święta! 


„Brzeg całą zimę świeże. daqerowe 


Święty Mikołaj! 


, LT NATA Biiddająę, bné ' rekomeadacj £ A A lo mi 
pda INOGRONA fiu Soon, © krna tub zagranicą da ri W SOME" poleca łosć Prac SAT a i O 
Na podaruaki pamiątkowe ę- | Nauczycielka nkończo mina-|ę ' ļ gie, CA , 19 p n 380 , 
tego mikołaja Fý hiszpańskie iyati | an itim i P ięmaięgkiat języ- WYWIADOWCZEM p. J. Polińskie Wodę na porost włosów b Katarów, Aio w „n  PZATEgO p 2— 
poleca magazyn po złr. 1.50 kilo; |kiem, także muzyką. SB uke pm przeciw wrnadanin tychże APS" upo ń rc p E 130 
J i i | | Bom Francuski, Polki i Niemki. GTS <G WWS W się skóry, jako najpewniejszy środek. 4! ; E 
Henryka Müll era ae PR ° Panny Ratące; klucznicze, są każdego SB SSeS ’ Cona flaszki | zir. PA r BA aA . * w 
3 Kalafiory „włoskie czasu do umieszczenia $ Przyjmuję wszelkie zamówienia D d Mill 4h naje » 210 
1. Halicka, nr. 6 A : n i $ pimejgów . gPOMADĘ dr. Millereta OLEJE” » m» 
NIe s OR) po 10 do 80 ct kilo. w biurze w wiadowczem wehodzęco w zakres x 4'23 „ migdałów słodk. celn. „ 6.50 
+ | y | f k i d ki na pordst włosów, dla niemogących uży- Aso p TOdzynków bez pestek „ 360 
swój obficie zaopatrzony skład JABŁKA TYROLSKIE Julii Witoszyński P krawiecczyzny damskiej.9 was piynu na głowę. SABOURDY 450 a maronów (kasztanów) „ 1.7! 
b ki dl dzi o| po 4, B, 10i 15 ct. sztuka. u j UVA ej Wykonsnie naj.ychlejsze, bar zo Cena słoika 2 zł. Apteka NESTIVIER 4, > jabłek ronetek ” 1.65 
w zabawki dia leci P Lwów, Rynek, liczba 28. |Q staranne, podłu< najnowszej mody. , Oprópz tego utrzymuje na składzie wszel-| | 3 ulica de Choiseul, 3 Alp n  » , Maszanckich „ 1.65 
m M aron y tyrolskie R 1 ——L Geny bardzo umiarkowane, /|kiego todzaju wypróbowane środki spe- ' Ww Paryżu. A'a „ grusz:k celnych Sagan 
ważelkłieżw' wieku. po 44 ot. kilo. ! | Wikterja Skawińska (fiorńczne, krajowe i zagraniczne, jakoteź yżu. e ©), „ smalcu w paczce „ 280 
om en eoo WE TW Aun 14 s >; wełniąnme, o g [i 3] przyrządy i przybory ohirurgiczne i opa- © A „ w blaszance „ 4— 
å s 3 , ul. MKrastckuh t. na e, nkowe. słoniny najcelniejszej „ 4.0 
Ni iotkówi Faza arzabki, pi Chustki zancikowe l. Krasickich 1, 20 na dole. djankowo, 7 > i 5 
1ema nagniotków Kuropatwy itd. włóczkowe iprawdziwó 9 8145 1—4 Zamówienia a prowincji załatwia się 3 „ marmolady morelowej „ 5.— 
Niezawodny środek na wygubie e r ZW Himalaj a, WESS 4543 <5 © BEE SBE SBM odwrotną pocztą, » Świec milowych 8 pao. „ 4.70 
A Pu „A : ° Í ; la! i biał a , . 
nie nazuotkówolskóddyck 1 "ya | Fianelkę “isi ai: | BNORNNNNNNNNNNNANNNINNSNNNNNYKNNNNNNN gą sędzi OB 2 «GG 
podobnych narośli skórnych , bez bolu p B ARCHAN p mer Cd i ean od b; A p 
i bez zadnego niebezpieczeństwa wy i , n non w 8.— 


polecą handel 3140 1—6 


GUROWICZ 


w Budapeszcie. 


Nauki 


kroin damskiego 


systemem francuzkim , udziela 080- 
I ba, która dłuższy czas spędziła w 
wina MB Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co- 

deser. po st. 2.20, Wine stole- BE dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
ba E Ss pE żadnych nie trzeba prócz papiere ry- 
zp. ATT TER, właźcicei M snnkowcgo i miary centymetrowej 
wianie, » ersch oits "4 z Każda uczenn ca wykończa jedną 


we Lwowie w Rynku l. 42. 


z J. Ihnatowicz 


(Æ Fabryka we Lwowie. Filia ul. Halicka L 25 i 
|= w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 
wyrabia 


znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę- 
x i kauia, pudełko po 10 i 0 et. p 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 
1 pndełko po 50 ot. 1i1 złe. = j 


Atrament czarny Kampeszowy, 


nie p!ełmieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zapołnie nieszkodliwy, flaszeczka po ot. 10, 17 25, £0 i 50. 


Cena flakonu 50 ct. 
` w Aptece 

K. 3, p a IK" wiadomą jest data Śmierci 
* 5 4 Ewarysta syna Antoniego | 
Ustarbowskiego, albo przynajmniej 
komu znanem jest miejsce gdzie zwło: | 
ki są pochowane, raczy łaskawie u-| 
dzielić tę wiadomość śe jk 


skarpetki ı 
Pończochy, porocni dzio- 
cinne w różnych kolcrach, wełniane 
i włóczkowe, kaftaniki, spodenki, ka- 
mizelki, spodnice, kamasze, miteńki 
z włóezai i sukienne, 
CAOHEMIBY, Tybety, Terna, 
Atrova, Pikę i Eyps osysto wełnia- 
ne, czarne i w kolorach, 

poleen w wielkim wyborzo 

w najprzedniejszych gatunkach, 
i sa sum enną cenę pod gwarancją 


Handel płócien, bielizny sto- 
łowej i towarów mieszanych 


Kowalski | Major 


Lwów, Rymek, liczba 26. 


; 


WINA WĘG 
$i Czyste wina naturalne s wła 
gnych winnie, v ysytam 
Mii w baryłkach na pronę po 3 li 
| try wraz z baryłkę i franco 
"| >, każdej stacji pooztowoj. 
Auslese, ererwone iat. Stod- 


Naphta & Petroleum 


Gruben- Besitzern, 
offerirt 
Ia. Entfärbuņngspuiver 


Tichy & Wych in Prag. 
8132 8 3 


Dubienko p. Monasterzyska. 
8118 3—6 


N. Bałvari w Tryeście. 


Najtańsze źródło do nabycia bezpośrednio 
sprowadzanej Burow 


k'ata ala ataia a a ata taats 


í a Aa A s ag a Da 2a Aa a R R "a Aa ira Aa a Aa Da Aa a AY A 


ej 
K A wW Y zę Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 15 ot, 7 dniewe Węg :y. mukalg Fompletaje i dwa staniki, je- 
Za i Cepl m RRRRE ===] Farby do stempli en zmniejszony, drugi powiększony. 
— > i i : A Cały kurs kosztuje 10 zł. 
p KK. mów Następujące gatunki wyborne. czyste, L. 57770. Z niebieską, fioletową, czerwoną, czarną; — flaszeczka po 15 ot, “Bhasa wiadomość uj a ministra- 
Wina ecznicze Cuba wykwintna. grubo ziarn.. zł 1.78 Oh i i w Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5 medalami zasługi. 4 EE PPR 5 BEŻ > ah freiheit BN m 
apteki nyo, sotośóka „ 158) UDWIONZCZERIE, |GDoNNNNNNKNANANNANINNAY NNNNNNNNNN NNA’ ję Zero EM 
wyb. ciem.-ziel. „ 1. a a ue TA RATED E O E o 
J ana Macury ; ” 16gl Wydział krajowy królestwa Galicji „Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GIRILLON. najlepiej utwierdzony środek leczniczy 
Stanisł i k ” 1.801 Lodomerji z W. ks. Krakowskiem Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest bez wstrzykiwania, przeciw 
w „Stanisławowie. Port. ‘Manilla wyb. jasna p 164|do powszechnej podaje wiadomości, naśladownictwem cech”zewnętrznych, a nie posiada skutecz- rzeczączce u mężczyzna i dr 
Malaga z ching, z ching i|Jawa Malang dobra zielona a LJiż nal ię P bskrybent ności 'prawdziwego Hartmanna Auxilium przeciw upła- 
żelazem, i z samém żelaz©m Santos dobra zielona pej 4 Na ażące O E y ry pen po wom u kob et, (czyto świeżo po 
© but. 85 ot. litrowa fo Ai. 150: Bahia  , y „ q.0|koniec października r. b. 4'/,-procen- T AM AR IN D | En G R | LLO Ę wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
wino węgierskie Tokay pół|Jamaica , a _,„ Lis|towe odsetki od złożonych na pożyczkę pouczającą broszurą i kartą do kongin 
butelki at t50.” G) Oeny rozumieć należy za kilo wsgijkrajową z r. 1883 kapitałów, tudzież ODŚWIRŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH tacji, upräwniającę, wp 2 at SEA 


nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, 1, we Wiedniu. g~ Tylk. 
marka ochronną i kartą opatrzone au 
xilium skutkuje i jest prawdziwe. 

Pan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, zamia 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—32 
iod4 6 w wypadkach syflitycznych, 
wrzodowych, skórnych i płciowych m 
kobiet i przeciw osłąbieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut- 
ków złych, nie przeszkadzającą w za: 
trndnieniu. 2503 3..P 

Lexi dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjum mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Sieilergasce, 


mr. Il. 
Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu l 


Madeyra cała bute'ka zł. 4. netto z opłatą cła, poczty i opakowania 

Malaga czysta pół but, zł 1.60.|Wysyłka w workach po 4/, kilo netto 

Koniaz stary pół butelki zl|pocztą za pobraniem do wszystkich miejse 
1.50, cała butelka zł. 5. w Austro- Węgrzech. 2970 8—12 


obligacja tej pożyczki, podnieść mogą 
u tych kas pośredniczących, w któ- 
rych subskrypcje nskuteczniali. Oblie 
gacje wydawane będą tylko za zwro- 
tem kwitów tymczasowych i inńych 
"przez Pp. snbskrybentów jeszcze nie 
zwróconych potwierdzeń. 


PRZZCIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 

Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 

zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloës, 

podofilina ita. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 

W PARYŻU u P GRILLON. apt — We wszystkich aptekach. 

z a e Pi „Mazza 202 


se” Naturalna u 
ilińska Szczawa! 


Poszukuje się zastępcy, obznajomionego 


w zawodzie maszynowym. 


Pewna pierwazorzędna fabryka maszym w Czechach, 
używająca wieikiej sławy we wszystaich zawcdach budowy maszyn, posza 
knje dla okręgu lwowskiego, ewentualaie na całą Galicję, technieznis i ko- 
mercjałnie wykształconego mastępey. Oferty pod oyfrą G. 8. 165 do 
Haasezatein & Vogler w Pradze. 2451 1—2 


MAT m 


Z Wydziała krajowego 


Lwów, dnia 30. listopada 1883. 
| = 8146 1-8 | 


f 
$ 
= 
E 


GALIGYJSKA : 


—, $ k 
(Padcz: Caffee) y 
NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY 


ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W 
DYM HANDLU KORZENNYM. 


Tylko za ($ ztr. 
103 pysznych przedmiotów, 


a to: szwojesrski zegar gabinetowy, 
znany z regularnego chodu, 24 sztuk 
najpiękniejszych, najtrwalszych za- 
wsze białych łyżek, pysznej cukier- 
miczki na zamek. 13 sztuk pięknych 
obrazów olejnych z ramami, świę- 
tych lub innych, 20 sztuk najnow- 
szych cygarniczek, 2 posrebrzane 
piękne: lichtarzój tałarz na masło lub 
Ber pod klosz, z posrebrzanego me- 
tala, 6 sztuk wabików ha-przepiórki, 
zabawka, także 2 zabawki komiczne 
dla pom i pań, dyskrecja, niklowe 
przybory pisars ieszonkowe, za- 
razem seszyż na pióra, ołówek, ra- 
dytkę w godnej sztuce; € sztuk roz- 
maitych. kosztowności djamentowych 
Edisona, 2 piękne wazony na kwiaty, 
album piękności wiedeńskich, 12 o- 
brazków, brzuchomowoy, czaruoksięż- 
nika, ptaka spiewającege, gry w do- 
mino, gry w młot i dzwon, gry w 
„loterję. Wszystko znpełne. Te przed- 
mioty w ilości 103 sztuk razem tylko 
6 złr. w wielkim handlu wyprzedaży 
we Wiednin, Praterstrasee, 16, 


Brüder RIX. 
2520 1—6 


z dawna sławny zdrój szczawowy, 
wyśmienity napój dyetetyczny 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


Swiecące krzyże 
misternego wykonania, plastycznego i cudownego widoku. 


Te krzyże pomalowane są wynalezieną ©. k. wyłącznie 
uprzywilejowaną w nocy świecącą się farbą kryształową, 
która nio podlsga zepsuciu, i tak jak robaczki świętojańskie 
Świeca w lecie w nocy, tym samym blaskiem w pysznym 
BP świecą krzyże , jedynie przez nas wynslezione i wy- 
rabiane. : 

Za brylanto ołysk rantuje się. 

BĘ" Cona ar Aati zir. 256, w lepsze wykonaniu zł, 8.75, 
nader doskonałe z postumentom zły, 5. ui 
"Wysyłka za gotówkę lnb pobraniem. 

Jedynie i wyłącznie do nabycia u 
Klingl & Baumann 
we Wiedniu, 

I, TEGETHOFSTRASSE, ar 3. 

N.B. Ostrzega się prżed naśladownictwem, każdy no- 
wówynaleziony krzyż jest opatrzony naszą marką ochronną 
(K. 6 B. Wien.) l 1 5 


Najtańszy i najlepszy PN: 
adszy i najlepszy K A LENDARZ. 
Właśnie wyszedł i polecamy każdemu: Kalendarz polski 
ruski i astr. gospodarski illustr. na rok 1884 z 10 wielk. 
artystycznie wykon, rycinami i portr. cena tylko 30 ct. 
Prenumeratorzy „Gazety Narodowej“ nadsyłający do mej 
księgarni powyższą kwotę za przekazem poczt. imei a kalen- 
darz franko. — Do nabycia także w celn. księgarn. przeda- 
jącym odstępuję wysoki rabat, 
J. M. Himmelblau księgarz i wydawca w Krakewie. 


EET AM Ces. król uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
` Czerniowcach i Tarnopolu 


£o ASYGNATY KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 1883. 
Dyrekcja. 


SGE" Nieprzemakalne guńki i suknie guniowe 
(Loden und Lodenkleider 
z iajleprzej owczej wełny styryjskiej natnraliego koloru brunatnego, popielatego 
ub czarnego. 
Lekki płaszcz na deszcz z kapuzą 7 zł. 
Lekki płaszcz do polowania P podróży 10 zł. 50 ct. 
ę S krojn cesarskiego 12 zł. 
Gruby menszyków, z ciepłą podszewką 16 zł. do 32 zł. 
Styryjskie sacco Inb kurtka 10 zł. do 20 zł. 
Całe ubranie męzkie 20 zł. do B0 zł. 
Damski żakiet lub palto 10 zł. do 20 sł. 


KW. Nieprzemakalne kapelusze gumowe PH 
dla mężczyzn, pań i dzieci po 2 mł. 60 et. do 4 zi. Wtzelkie gatunki nieprz' ma- 
kalnoj gumi fabrycznej i gumi chłopskiej, modnych materji gnmowych, wysyła w 
dowolnej ilości na metry, lnb w, gotowych sukniach, zrobionych pięknie i ztatecz 
nie za pobraniem należytości handel sukna 


2458 8—? Jan Gilinzberg, w Gracu (Styrja). 


Ces. król. uprzyw, 


Czerniowiecko-Jasska. 


| MM E Kolej Lwowsko- 
| |575 8 FABRYKA ZAŁOŻ ih wag” z M 575 ' L. 24272JV 


CES. KRÓL. ya ZN AR RZA ` KRÓL s g” " 
nowi ONA (pg hpa sA, Pa GAR. Bostawa odzieży st użbowej. 

ERVEN U J GAS f BOLS |... Na rok 1884 a wypadkowo i na dłuższy okres czasu 

W AMSTERDAMIE. rozpisuje się w drodze ofert dostawa odzieży służbowej. 

SE FILIE . W WIEDNIU, |. am HOF" 3. n Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w na- 

AR Eienenn | BRUKS" vÉ Sa AAN IE. pis „Oferta na dostawę odzieży służbowej” należy wnieść naj- 

aa E RA RE BEDA SSĄCY SE ord | dalej do 17. grudnia b. r. godziny 11. przed połu- 

GENN'KI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPLATNIT. ! | dniem u zarządu głównego we Wiedniu, komitetu zarządza - 

DLA DGGODNOŚCI SZANUWNEJ PUBLICZNOŚCI URTADLILISMY SPRZEDA: NASZYCH LIKIEROW PRAWIE |; ją ego Ww Bukareszcie albo też dyrekcji ruchu we Lwowie lub 

=-=- -== ||| Jacsach, równocześnie zaś jednak oddzielnie uiścić przy kasie 

jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w wysokości 57%, 

wartości ofiarowanej dostawy. | 

Wykazy szczegółowe i wzory, jąkoteż warunki lizytacyj-. 

ne i dostawcze mogą być przejrzane w biurach zarządów ma- 

'erjałami we Wiedniu, Lwowie i Jassach, zaś wykazy i- warun- 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Dobre książki 


~ po zniżonych cenach: 
do nabycia tylko w Księgarni 


Haim & Goldmann, 


Wien, Stadt, Babenbergerstrass?, nr. I. 


e Landwikthachaft und der einachligigen Wises- 
Dla zabawy: achaft, 2 grase Bde. 1878, elag. geb., statt Fl. 12 


Blumauer'a amti, Werka mit kom, Illustr. 3|nur fl. h.59 — Wredow'a vollat, Gartanbuch für 
Bde’ (fl. 2.70) fi. 1,40, — Baimaada anti. Werke,|Gemiisa,. Onat u, Ritmen, 1881, (fl. 3) fl. 4 80. — 
8 Bde. fi. 1.30. — Carvantee, Leben ùnd Thatan|Hóger. die landwistąachaftl. Bzchlliiaruag. 1872, 
Den Qaixotea, mit 100 Ilustr. 2 Ada. (48 A.) A.|(f. 6.80)fi..2 — Dentacha tactenkunat v. Raile 
2 5€.— Fulenapiagel m. 100 Mletr. (fi. 1::0) 90 kr.jet Witrmaak. Mit 2U koler, Tfla. u. 76 Holzack, 
Soklógeł, Wiener Biat u. Wianar Left, imatiga|1881. (f. 12) ti. 3, — Siman, 460 Aaweisnugan 

„(Wiener Gasehicht. 2 starka Bda fi. 3, — Tana-|zur Fabrukttien van Handelazrtixala f1..1. 
ubiaser in Ram v. Griasahzch fi. 1.20, — Rihlio- 7 
hek der CURIOSA, anth. Brieta ainga Frauen ia każdego domu. 
ximmarg, Nachtwachen etp. 5 Bda. alog. gab. (f. Rosa vollathndg, Wsarenkunda aż rassen 
8) f. 2,80. — Zela, dar Tedtsehikgor 2 Bda. fl. 1.|Bdn. geb. (ft. 6) fŁ 2.50. — Resa' Rathgaber zaf 
emeiran atner junteR Griachin, Gehcimoigae u.|lemm Wachongarkta, gob. 90 ar, — pea ge- 
Nachtaciten das Hafishena, 2 Kde. $0 kr. — Ma-|Fremdenwórtqrhueh, fQbar 90.000: fremde Worta 
moiran einas Khaherrn u. à. Mand der Madama,jerklirt, 1882. ft. 2. — Daa aenterr. Handelage- 
2 Romana y. Belot f. 2.90,—Kleskeina'g Nchwarz-|aetzbach (fl. 3) 90*kr. — Der unaatbekrliche und 
2 blattł anf Wandarachaft (fi, 2,40) 80 kr. — Win-|tuveriiggige Hzaagtat v* dr Quidam, geb. 90 kr. 
terfald u. Błam-nthal, uterhałtangabibijotkek, Klanke, day Frauenarzt, Lekrbach f. d. wathi. 
50 kem. Gaachiahtea in 9 Bdn. (f. 0) fl. 2:80. — Geschlecht, 1874, geb. (m. 3.60) Fl. 2. — Kieaxa 
Kalisek'p lnatiga Werke, iliaatr. 5 Hafta A. 1 50,|Das Weib ala Jnagfraz, 1678, (fi 2.40) fi. 1.20.— 
„ Lóffier, Criminalgea hichtea u. Jnstizmorde, die|Knigge, Uaher den Umgang mit Menacheą BU kr. 


Wiedeń : Wiedeń 
L PA. kw w Bisenius. : E eaka at (2. 


Dekoracje na Boze drzewko. 


Moich Szan. P. T. odbiorców zawiadamiam. u- 
przejmie, że wystawa tudzież detailiczna sprzedaż 
moich wielu medalami odszczególnionych 


DEKORACYJ na DEZ WEO a s r 3 i interassantasteu 3 Rde. (fi. 6) A. 2.50. Va E au A a prele a a 40 
pod na a moje nowości Sotme rara |] Ki Za uiszczeniem opłaty pocztowej przesłane na wskazane JĄ. _ Dia przemysłowców. —_ |ż loga, eten Notae 2 ee ze 


tan am Kosmo: 2 Binde. 
44.50) fl. 1. 


ych pysznych ozdóbek; na drzewko, po 70 et., 
sli. 1.50, 2.50, 8.50, 6, 9, 10, 121 15. 

„Ażeby zapobiedz wydarzonymć zamianom, zau- 
wazam, że nie posiadam niktlzie filii i sprzedaż 
odbywa się tylko w moim składzie 

we WIEDNIU, I., R-emergasse, 14. 
, Z goważanión isenius. 

Odbiorcy z prowincji, którzy refiektują na 
troskliwe wykonanie zamówień, raczą mi je udzię- 
lić najpóźniej do 15. grudnia, gdyż później za u- 
- fküteomioni zyć nie mogę, 

Wzorki tylko za uprzednism nadesłaniem go- 
i EEDEN zanie sam 
salonowk WESTRA?! Zupełnie niebezpieczne 
kolorach (nie iatea bengalskie oświetlenie w różnych 
przepisem użycia i opakowaniem Aron ke am) Sortymenty. eta ię g 
eoe a a h ya. . Ą » 1— 


Viala hundert Zalchuangen v. Möbeln auf 36 gr- (f , 
rw 1826 (üb 40) fi. DEEP Due TWA Diar tików. 
ustrla, Matersamatlæ. V. vielea nande nst- ) R 
gowerbl: Yorlngan, a m: gary Dedine ve hrattern. Ewie NE, 0 
1 i ( : 0 tt. i Ania 1a pa a ok Baumann, sehr elegant gahunden (1. 4)-f1. 1.80— 
mit vielan f hapisr gawan Z afin. | wbnvier'a Handbueh fer O;lmalersi für Kanat- 
ba ahrended Buck v. Ragach 1977 (fI. 5 A0) 11,2 a0 |cuenade nit 7 Tafela 1875 (ti, 6.40), (l. 2.70, — 
E ozone - 4, DY RE Ro pet Mt Wincaxy's lejiehtfnaal. Lakrhaea der Aqiarellma- 
pz kerga napa 1. 3.40) £152.40 iret 1879-(fl. 1,80, 90 kr, — Smelik'a dźrat, Ge- 
nie Metaluekericusg MIE 33 Abhidgn. v, Gzaego | otrie, 2 Bie. mit viel. hundert Abbldgu. 1975 
1874 (fl. 2.40) £1. 1.30; — Franke's vollatiadge|9=e'"'e, ` (fr. 4 50) fL b z 
E ró Era r HE C ZOK u. git D e z 1.50. A i 
2u bauaa. - lubldgn. (fl, 3) fi. 1.60, — ia mło ieży, na POdark 
„Menzel gt Sahwatio, dar prakt. Maurar. Mit ca. = Y 
> 4800 Ahblagni 1674 fis 8.85) PLA. ~) swigiocaue i na Gwiaadkę. 


> i i i . h i 
ją Dia roiników. GE, Ww pa di 


miejsce. : 
Oferty wniesione po upływie oznaczonego czasu lub nie- 

odpowiadające w czemkolwiek warunkom niniejszego ogłoszenia 

nie będą uwzględnione wcale. i 
Wiedeń, w październiku 1883. 


Rada. zawiadowczą. 


ta Dar Hiihner- nad Gafiigelhef als Nutzen undjackrittga (MArchen, Erakltuogen, Reisen et-.) 
T Zlerda v, Oettel. Mit $4 Ai idan 1874 (f1, 3) fı. |kót Bilen, olbgant gobańdow, für nar fl. 2.50. 
=1.50. — Lóde'g vellaf, Handiexiken der gesrmt. (Worth fi- 9.) > 


Zemówienia pajlepiej i najtaniej prcekatama poc. to wyma większe Ea pobranieya. — Coby 
„Asę Bie padokała. bądgie wymieniane. i 2556 1-- 3 


man. | Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. km 4_drakazni „Gazety Narodowej." 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzafiski i K. Gro 


